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Rozpowszechnione przed kilku mie
siącami pogłoski o rozwiązaniu rady 
miejskiej i magistratu w Lodzi i miano
waniu komisarza rządowego od~yły 
znów w kołach miarodajnych ze zdwÓ
ioną siłą. ------------------------------------~--------------------------------------~-----------ltok VIII I l ()r>1'. śRODA, 29 PAżDZIERNIKA 1930 R. CENA NUMERU IO OROSZV. NR. 301 Aczkolwiek do końca kadencji ratty 
pozostaje jeszcze niecały miesiąc - na 
okres przejściowy aż do przeprowadze
nia wyborów do nowej rady ma w ma
gistracie urzędować komisarz. 

Równocześnie mówi się o doraźnej 
lustracji działalności magistratu w ciągu 
ostatnich miesięcy. 

Katastrofalne skutki burzy. . ~niszc·zone szosy %eon 6isftupo . t ry k I . . - w t • Pl:Sled parfaR1enteD1 I zasypane o o e1owe. - ' Otan1a o pomoc Londyn, 29 października ' 
t'2 "' d ' • d · 1 ' · • • ..6J fi • Tra~iczny epizod zdarzył się podcia!> ~ODJO S DODJlf! SI O rODJRleS JO 800Jf; uroczystego otwarcia brytyjskiego par-

. lamentu. 
Drezno. 29 października Samochody utkwiły na kliku mieJ-1 ścienny~b runęły na miejscowość Lei- Tuż zanim król i królowa przybyli 

. ~a całYfł? terenie Sa~sonji podg9r- scach w śnie2acb. . l?acb, zalewając niżej położone przedmie do izby lordów, biskup djecezii Worce-
skleJ powódz PO straszneJ burzy trwaJą- Równocześnie powódź nawiedziła o- scia. ster dr. Ernest Pearce runął na bruk 
cej przez 24 stodzin otoczyła lub zalała kolice Górnej Ostrowicy i Odr-y w pół- Rozmiarów katastrofy poprostu w tej przed gmachem parlamentu i zanim gQ 
częściowo dłu1d szereg miejscowości PO nocnych Czechach pod Gabel trzy wiei- chwili opisać nie można. Z całego kraju l dowieziono do szpitala zmarł. . 
wiatu Ooldberi:?beinu. kie tamy zostały przerwane, a masy wo nodchodią wołania o pomoc. Zgon ten wywarł wstrząsające wra-

. Do miejscowości dotknietvch kata- dy w ilości kilku milionów metró'W fte„ · żenie. · 
strofalną powodzią należy Ulbersdorf w 
dol inie Deichsel, następnie Heinewalde, 
Schoena'u i caly szereg innych. 

Niższe pietra poszcze2ólnycb domów 
~tóia w wodzie. Wszelkie doliny przed
stawiają obraz - dłu2ie20 łańcucha wiel
kich Jezior. Zapory rzeczne pod Marklis
sa, Goldentraum są przepełnione l zale

Mordercy bankiera Centnerszwera 
wają całe okolice. 

Praita. 29 października 
Czechosłowacja została nawiedzona 

staną przed sądem warszawskim w grudniu. -
Grozi im kara śmie.rei 

wielką powodzią. Powódź zaczyna przy Warsza.rwa, 29, patdzierm1ca. 
biarać charakter olbrzymiej katastrofy. W lkwi-ef.niu r.lb. w biaJły dzmw w f~d,. 

W górskich terenach Iser szalala śnie nem z najruchliwszym punktóW< w War
t yca, która powyrywała cale pasy s;,.awy, w dornu przy Kr-a.koiwlikiem 
drzew w lasach. ' Przedmieściu 73, zosiał jak wia.:domo za~ 

Na pagórkowatem terytorjum mo- mordowany właśckiel domu· bąakowego 
rawsko - czeskiem gwałtowna śnieżyca I. M, Centnerschwer. Łwpem zbrod11ia
zasypała szosy i linie kolejowe. Poclą2 rzy p1a.dlłą Ziilaozna rsuma pi:e!)lięźn,ą. w 
osobowy na linii Saar Tesnowi~e utkwił .poł'Sildeu i w C)bcei walucie. 
w śniegach. Pomiędzy Woneln - Iglak Władzie !Policyijne przez dłuższy czas 
śnie1d spadły na stłebokość półtora me- w żaden sposób nie mogły wpaś'ć · na 
tra. Na ulicach Taboru śnieg spadł ńa gtęj ślad sprawców zbradni. 'Władt:e viyŻU1a. 
bokość Jednego metra. czyły bar.dzo W}"Soką nagrod'ę za wsika-

Parowiec królewski walczy z.· łlurzą 
ZoniepokoJenie w Solłi losem „C:aró 

Werdunondo66 
. •. • · _· • , · 

Sofja, 29 paźd,ziernika. 
Przy.były tu w poniedziałek wieczo. 

.r:em prezyide,nt ministrów Lja,pczew za
komnmi'kował, żie przybycia króla i jego 
małżonki oczekiwać należy w Sofji w 
czwarte!k. Wia·doaność ta wywołała w 
kolach oficjalnych zaniepokojenie, gdyż 
z powod!u zibyt krótkiego ozasu prZTI!O
towan.i.a oelem przyijęcia pary królew
stkiej nie bęcLą mogły być ukończone. 

Pisma przynoszą niestwieTdzo,n.ą je. 
szcze wiadomość, że parowiec ,,Car Fer 
dynand", mający na pokładzie gości we
selnych, z powodu silnej biwzy na mOll'Zu 
zmuszony był srLukać schronienia w ~
cie korynckim. 

W ediłuig innych doniesień ok.ręt udał 
się w .dail·szą podróż do Sofii w nocy z 
;p oni·edzidku na witore:k. Stacja . iskrowa 
w Soiji od wtorku rano na.próżno usiłuje 

uzys1mć połączenie z okrętem,, ·wobec 
czego miejsce, w kt6rem obeCJlie okręt 
się ZIDlaijduie, jest zupełnie ni~. 

Z t·ego powodiu w kołach rzą<i·owyoh 
panuje wiellkie porus~enie. Nią . uroczy
stość przytlęcia nie wydano · dotychczais 
żadnych zaproszeń, chociaż · ustawicznie 
wipływ~ją pod tym wzi&l'ędem zapytania 
od konpuisu dyplomatycznego. 

Watfti no~ormo•ie 
AtaA 01ofsA . fapoń•AicA 

Tokio, 29 października 
Na wyspie f'ormozie wojska japoń

skie przedsięwzięły atak generalny prze 
ciw powstańcom, przyczem kilkuset z 
nich dostało się do niewoli. 

W Tokio krążą pogłoski, Jakoby w 
ostatnich 36 godzinach na f'onnozie z~l
neło około JOO do 200 Japodczyków, 
między nimi 20 osób zaJntuJących klero-% ni ifta .:en 6ilelóflJ wnicze stanowiska. -

t .:.. d I d Gubernator f'ormozy otrzymał wszel ną r~Dlrv':-!:;;;; 0 as o• kie pęłnomocnictwa do przywrócenia 

Łódź, 29 października. porządku. 
Jak się „ExpreSJS" dowiadude, w zwią §ro•nu pO~Or la• 

z'ku z 1'oziwo1iem ruchu autohusowego na QO' _, 
szosach poclnniejis'kich w Łodzi, a co z;a. „ .„ 
tem idzie, stwoirz.eniem bar<lzo powaz.n,ej pod !1'ulone1n 
ko!llkurenoj-i dfa tramwaj·ów do1az.dowyoh Puyż, 29 października. 
w przyszłym miesiącu ma być wprowa- Jak donoszą z Towlonu, wybuchł 
cłzona dals.za zn}żka cen .tiletów tram wa 
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wcz~raj wieczorem ;poż~ ~su, ~tóry 
jowych na lko!.e11kach doJa7'dowy:ch. Wkirotce !Przytbrał tak Wtel'k1e iro~tmary, 

Zniżka ta wprowadzona będzie tylko ~ do gas.zenia 01gnia musiano wyisłać od 
na niektórych lin.i.ach. Rów.no·cz.eśnie I dział marynar.ki i wojsko .kolonijal:p.e. 
utepszony zotSta·nie w ZlllalC.l<ill..Ym st®;niu Dotychczias iiednak CllOOia nie. ui!as,zo-
tahor. tramWliW>W» AA. - .-„ ' ·: 

zanie zaJb6ticów, liecz i w ten sposób nie J brat jego Mieczysław, pomocnik dozor
zdobyły one żadnych konkretnycli inłor- • cy domu przy ul. Marszałkowskiej 25, 
m{lcji. l Paweł Stańczyk, drugi pomocnik dozor· 

Nie z:dołan,o n.awet · doik~~iie w;italić CY tej kamienicy, i wreszcie A_2ata Pie
o. kolicznaśei' mordu. Wiadomo było tyl- trzykówna, służąca z zawodu. dawniej 
ko, że lwytycz~o dnia Centnernchwer narzeczona Konstantego Pystki. a obe· 
z.os-t.ał tielclonicz.nie We:i'JWamy z prywąt- cnie· Stańczyka. _ 
nego mieszikania do kantoru, 2'amlk.niętie Ta ostatnia miała ukryć łun w posta~ 
go zwykLe w ,dJnie sobotnie, przez j~ ci 10 OOO zl i poważniefozej sumv w do
z kHje:n.tek, na iktfu,eii numer loteryjny pa Iara~h i frankach. 
dła W)ngf1ana. .. , Gdzie się obecnie tę pieniadze znaj;, 

Ban'kiieir otworzył swó~ kant01r. Lodtal dują - dotychczas nie wiadomo. Pietria 
był nawipOIJ: ~iet1ony. zjawili się .tam .kówna nie zdradziła bowiem władzom 
wkrótce jacyś klijenci z losami loteryp1{ swej kryjówki. śledztwo . w całej tej 
mi - jacy, nie wiadomo. sprawie zawarte jest w trzech 2"rubycl:1 

W godzinę ipóŹllliefi maleziono trupa i tomach. Jeden z ${fównych świadków zło 
Centnerschwera za okienkiem kasowym.. I żył zeznanie na 15 arkuszach dużego for-
Bankier .zosłat ugodzony lk'llllą w pOlli- matu. · :; 
czek Ustalono. iż Konstanty Pvstka mial 

Dopiero w ostatnich dniach w wyni- już na sumieniu szere~ innvch p-rze
ku niesłychanie mozolnei:ro. oo mistrzo- stępstw bandyckich i sweg-o czasu bvl 
wsku przeprowadzone~o śledztwa, wszy 1 już karany za krwawy naoad. · 
scy sprawcy mordu dostali siew ręce po I Sprawa zabójców bankiera odbędzie 
licji. Są nimi Konstanty Pystka. zamiesz· się w pierwszych dniach g-rud!'lia. Grozi 
kały we wsi Jeziorny pod Warsiawa, im kara śmierci. i · -
Szyfrowana depesza gen. Walleniu.sa 

i jej nieoc:zekiwone nast~pstwo 
HelsingfOll"S, 29 ipaździenu1ca. I W ostatnich dniach kfillkuna:stu ofioe-

Szief sztabu generalnego W dl~ rów sztaib.u gene~a_lnego prl·e~łuchanych 
otrzymał ostateczne zwofoienie ze swe- zos.fa!o praez polti~1ę w ~rawie sz~- . 
go stanowi.ska. NMtę:pcą je·go mianowa- ~eJ depeszy, ktoca 7:'8w1eca.ła wskaizo-
ny został ge.nie.rał Esch wiki co do . upr10wadzerua Stahlberiga. lllil••mi•••••' ••• Mimo wypierania się przesłuchanych 

i'lras~no smiert 
mal Iii 

i dsied °' studni · 
Luck, 29 patdziemfka 

Głu<:ha wieś wołyńska Las Horu
pański, w powiecie dubieńskim, była wi
downia wstrząsającej tragedil rodzin· 
neJ. · 

oficeców, udało się jeclm.ak skonstatawiać 
że depesza ta istotnie wysłana była 
pr.za sztab generalny. Wallenitl'S u.s;pra
wi.edliwia się tem, że niezupełnie byił 
łwiadom następstw, jakie pe>ciągnęły za 
eobą jego rolkowania z ościemiemi pań
stwami ara& uprowadunie Stahlbertg.a. 

Zeznania jego, że ·ro*-az porwani.a 
Stahlbe.rga wydał w stanie pijan,ym., nie 
odtpawiadagą iprawdzie. 

Młoda tona zamotnego gospodarza, 
Marja Milarska. rzuciła się wraz z dwoJ Wilno, 28 pddziernika. 
głem dzieci, 4-letnią Elżbietą i 4-miesle- OnerCJaJ wieczorem samochód cięia-
cznym Mieczysławem do studni, głębo- rowy, prowadzony przez właściciela Jó
kiei na 70 metrów. Wszyscy ponieśli zefa Karmazyna z Domaniewa, na szo
śmierć. słe w pobliżu wsi Szereszewszczyzna 

Powodem tego strasznego kroku nie- spadł z mostu do rzeki. 
szczęśliwej kobiety była teściowa, którą Szofer oraz 7-miu pasażerów odnfo
od dłuźszesto ązasu oodżes?ała syna prze sto cięikie rany. Powodem lkatastrofJI 
d:w denatca- · · 1hil,Q zeJ>.sucle sie. klerpwnl~Y.. . . : 
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~1ont1arnHi~ iie~liiko ~fle[~D i ~uua 'aryia 
Codziennie od wielu lat, o tej samej porze, zjawiają 

się na bulwarach charakterystyczne sylwetki 
Żeflro,;v. Aoftolv. orluś,;ł - slanoOJtq ll'ie,;sne 

Ila DJielftieeo ·Dliasia 

„.JRiss !Jorvio'' 
sqda 7*5 fuslt:t:U fronftóg 

odssflodoll'onia 
Panna Luclenne Brillant, mtodziuit

ka modelka jednego z największych ma 
gazynów mód stolicy nadsekwańskiei, 
na konkursie piękności, zonranizowa
nym w ubieg-łym roku, zdobyła sobie 
tytu1 „Miss Paryża". 

Od teg-o czasu wiodto jej się dosk<r 
Każd.e nfomal miasfo na świcw: ma ket. Otnymuje za to 50 franków. A wó- wolona, gdyż sprzedała tego wieczoru I nale. Komitet konkursowy wysłał ją 

swe spec;jalnie chairak1.erystyczne ce- wczas siada przy sąsiednim stoliku i za- cztery biMje. przedewszystkiem na trzy miesiące do 
chy i charakterys lyczne p0!>:i.1 cie t'd~- mawia parówki z kapustą. Tego wieczo - Szkoda tylko - dodała - że jed 
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najwytworniejszych badów eu1ropejskich 
ce iak2dyby odzwierci\:.J.h~n!ew '1uszy ra iuż więce) nie pracwje. Po.pija wino i ną kupił murzyn.„ Młodziutka modelka otrzymała kil-
miasla. Nigdzie jednak bohj nie przeja- prowadzi ożywione dysk'USje na temat Okazało się, że ta krzewicielka sło-

1 
kadziesiąt modnych sukien. cale stosy 

wia się to tak 1askrawo jak w Paryżu, a sztulki. wa Bożego była amerykanką. wytwornej bielizny i co najważniesza-
vwłaszcza na Mon.tparnass~. \..rdy noc SZPIEG KRóLEWSKIEJ MOśCI. SONIA. Ma rosyj1skie imi~, cho~ jest grubszą sumę pieniężną. 
zaipada, zewsząd ukazują się tam sylwet Codziennie o g1o·dzinie 12 w nocy na bul- •rodowitą p•ary:ianką. Jest 11a1sławn1e1szą Trzy miesiace przeminęły, jak sen. 
ki, znane wszystkim tak dobrze, że isto- wary Montparnasse przychodzi starszy, k<>lrotą M-ontparrnass'u. Coc1ziennie prz.e- Panna Brillant po beztroskiech za-
tnie trudno byłoby sobie wyobrazić tej przyzwoicie ubrany pan i codziennie siaduie tu w licznych barach. Niema bawach w modnych kurortach musiała 
dzielnicy, gdyby ich nagle zabrakło. wypija trzy porcje wisky z wodą sodo- człowieka, który nie znałby Soni. powrócić do swej szairej paryskiej rze-
Każdego wiecZ01ra zjawiają się o tej sa- wą. Po tych trzech porcjach można z Przed dwoma laty portret je.j był re- czywistości. 
mej godzinie na ulicy. Każdego wieczo- nim nawiązać rozmowę. Podczas takiej !Pr-odukowany we wszystkich pismach. Magazyn mód przyiąl ją oczywiście 
ra wytkonują tę samą czynn:ość i po kil- irozmowy,· pewnego razu powiedział, że Spędził.a cały wieczór w towarzy- z otwartemi ramionami. 
ku godzinach znikają, by następne.go tylko l1ud.zie pracuijący w ,,IntęlHg·ence stwie młodego, bogatego portugalczyka. .,Miss Paryża" była dlań bowiem jak 
dmia z;jawić się znów na tem miej1scu. Service" w~dzą co to był.a wojna. Okazu- Portugalczyk zakochał się w nie.i na za- najleosza reklamą. 

Sylweitki Montparnasse są niezwyk- je ~ię, że on też tam pracował podczas bój. O północy udali się do niej. A o dru Podwyższono jej pensji i zapewni<r 
le ciekawe. Artyści i byli artyści, koko- woiny. giej godzinie portugalczyk umarł. 110 najlepsze warunki pracy 0 ktńrych 
ty i uliczne prostytutki1 pseudouczeni, - A może pan nie lubi szpiegów? Sonię badano w policji. Znaleziono I' innvm moclelkom nii:;dy się nie śniło. 
pseudoliteraci i prawdziwi mecenasi Pros~~- nie za~inać1 że ja służyłem w je1j pokoju j.adciiś taj~mniczy biały pro- Pannie Brillant j~dnak to nie wystar 
sztuki. Najbogatsza galerja, jaką można Angl11 1 memu kroloWl. . . . szek. Przy.puszczano, 21e ona o.~ruła por- czyło. Wystąpita ona na drogę sądową 
sobie wyobrao:ić. . ~o tyich s!owach ":"5't'.l']c m::qe~tatycz- tug.a_l>Czyka. D?konano. ~kCJ1 zwłok., przeciwko komitetowi konkursowemu. 

SZWEDZKI APOSTOŁ. Myślę, że ~ue : odch_od.zt. Pil'Zez 1akis czas me wdi~- Stwierdrzono, )(:d~ak ze 01e było prze- • domagajac się .. , odszkodowania w wy-
w Szwecii niema żebiraków. Jedyny J~ się z mm1 w„ro~owę, lecz P'~ wyp1- stępst~a. ~a~tąp1ł ane~ry~ se~ca. Po sokości 45 tysięcy franków. 
szwedzki żebrak mieszka w Paryżu, na c1u trzech po•rc.11 whtsky odchodz1 do do U1pływ1e m1es1ąca spędziła wieczor w to W k d . Mi p . " d 
Montparnassie. Ale nig.dy nie prosi jał- mu. Ale po k.iL'k:u dniach znów nawiąże warzystwie amerykanina. O północy . s ar.~ sweJ „ ss ary~a o-
mużny. Nikt zresztą nie wie z czego on z kimś rozmowę i znów po-chwali się że udali się do nie.j, a o 6 nad ranem amery ' ~odz1ta, lZ tyleby. . zaroblła w 
żyje. W ciągu dnia nikt go nie wi1dzi. był szpiegiem Jego królewskiej mości. kanin umad. Stwierdzono śmierć od p1enyszych . t~zech miesiącach po kof!
Wieczorami zjawia się na ulicy i wolno SPRZEDAWCZYNIE BIBLJI. O g·o- anewryzmu serca. I k~rs1e, gdy J~J popularno.ść. byta n~J
spaceruje pomiędzy stolikami kawiarnia dzinie 10 wieczorem przychodzą na O Soni pisano w gazetach. Wszyscy I większa. Kon;itet wysłał. J~ Je~n.ak wow 
nymi usitawionymi wzdłuż ulic Montpar Montparnasse młode panny. Na kapelu-, o niej mówili. A dziś znów, uśmiiechnię-1 czas do badow, zape~maJąc JeJ na ten 
nas.se. Jest bardzo młody. Ma istotnie sza.eh na.pis złotemi literami 11Armja zba ta, wesoła, pr21esi:i„duje w barwach Mon okres ~ylko .utin~v~anie. . " · 
piękną głowę, okoloną wspaniałymi lo.. wienia". Chodzą od stolika do stolika, 
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p.arnasise'u. Co wieczór na tern samem! ., Vj tmiemu !'Miss Paryza ~a wysta 
kami. Ubrany jest bardzo biednie. La- proponując kulPruo 1biibi1ii. Oczywiście na miej1sc11. Co wieczór z kimś innym. Każ- pic Jeden z naJlepszych paryskich adwo 
tem zawsze chodzi boso. hywców maią niewielu. Pewnego dnia 1 dy przechodzień musi na nią spoj.rzeć. katów. . . .d . . 

Przed kilku dniami prrechodz.ił jak nawiązałem rozmowę z jedną z tych I To ta„. . I Proces t~n mebaw~m znaJ zie się 
zwykle około lokalu nocnego "Dżunigle". sprzedawczyń. Rzelk.ta że Montparnasse Syilwetki Monpairnasse. Dusza Pary- na wokandzie są~oW~l; ~ywo~ał on W 

Mmzyn w czarneij li.berji otworzył drzwi. jest sS...dliskiem grzechu i że należy tu . ża. A. S. stolicy nadsekwansk1e1 duze zamtereso-
Na bulwary runął rytm jazzu. A w chwi krzewić słowo Boże. Jest bardzo zado-1 wanie • 

lę później, zlekka zataczając od nadmie1' a s"'M4l\lil!i!llmm• ••••••••*•••a:mwca•••••wwww ••••••••••••••••• 
nej ilości wypitych cocktail'ów, wyszła 
stamtąd śliczna amerykanka w wieczo
rowej sukni. Rozejrzała się dookoła zbli 
żyła się do szwe·dzkiego apostoła, spoj
rzała na niego śmiejąic się i rzekła: 

- Darling, proszę mnie odprowadzić 
do domu. Boję się sama. A pan ma tak 
piękną głowę„ 

A mery 
Tylko 13 proc. 

są bardzo /biedni 
ludności posiada majątek, 
całe życie rob~ą długi 

pozostali 
Poszll.i. Następnego dnia apostoł 

mów zjawił się na bu.lwairach. Aanery~a deszy się wszędzie sławą Tymczase.m nie·dawno ukazała się in,.. Amerykański stan średni posiada ztt-

STAROść KIKI. Codziennie o g·odzi naj.bog.atszego kraiu na świecie. Każdy, na statystyka, która wyjaśnia nam dok- pełnie irune marzenia, aniiże1i na.przy
nie U wieczorem, na ulicach Montpar- kito ty1ko w przel-ocie znalazł -się na zie ładnie na czem polega bogactwo amery- kł,ad stan średni w.tt Francji. Francuz 
nasise zijawia się tęga niezgrabna kobie- mi amherykańiskieó, zapamiętał sobie fa_ kańskiego nairod:u. Lstotnie, śr.ednio bio- przez całe swe życie myśli o tem, aże
ta. Na je~, okrągiłe9 nalanej twarzy widać !ujący po ulicy,dobrze brany i zad.owo rą.c, na g'łoowę każideg-0 mieszlkańca przy- by sobie zabezpieczyć pmyszłość. Pra
jes.zcż.e ślady wspatniałej niegdyś urody. lony tłum, i irozniósł !Potem po całem pa1da 3.000 dolarów, ale sfaty.sty•ka natl- gnie mieć na staLe lata choćby mały ka.
Siada przy pierwszym lepszym stoliku, świecie przekonanie, że Ameryka nie baridzi·ej mirodaina stbwierdzia, że 90 proc waf.ek ziemi i domek z ogródkiem. Jest 
przy którym siedzi samotny mężczyzna zna biedy, że każdy ameryka.nin opływa tego całe.go majątku znajduje się w rę- to mesz.tą dtą.żeniem nietylko francuzów. 
i prosi, by qą poczęstować szlkJaneczką 

1 
w dostatkach. kach 13 proc. ludności. W każdym niemal narodzie europejskim 

wina. Do utrwaJlenia tego prze~onania Z tego też wynika!, ~ 87 proc. ame- pmejawia się w pewnym sto.pniu ta dąż. 
- Jest mi bardzo smutno - żali się przyczyniła się też tendencyjna statysty .rykanów są ludzie biednL I tak jest w ność do zabezpieczenia sobie staD"Oś~ 

,przytem. - Już wszystko w życiu wi- ka amerykańska, która stale głosiła, że rreczywistości. Mały kuPiec amerykań- Ameryikanfo zupełnie inaczej zapatruuą 

Cł:ziałam i niczego mi się już nie chce. na 1k.a-ixLe1go ame•r)'lkanina, z og·óLnego ma sk~ Uirzędnik, farmer, inteligent, czyili się na tę sprawę. Nie myś1ą ziupełnie o 
Tak dzieije się systematycznie z dnia 1•ątiku n.airodowego, przypada 3.000 dola- jednym słowem amerykański stan śired... przyszl1ości, pragną tylko możliwie ~-

na dzień. Nie można sobie poprositiu wy rów. n.i nie posiada zgoła żadnego majątku. 1 najwygodniej urządzić sobie teraźnieJ· 
obrazić bu1warów bez Kiki. Oczywiście w tych warunkach moź- W j.aki więc SiPOsÓlb powstaje to iprooko- sze życie. . . . 

Kiedyś była 011a modelką, najwspa- na było przypwszczać, że w Ameryce nan·ie, o dobrobycie obyw.ateli Stanów Osiągnięcie tego edu umoiJLiw1a m1e 
nialszą, najznakomitszą paryską model- istiotnie W\Szyst'kim dioibrze się powodzi. Zijednoczonych i w jaki sposób pows•baije szkańcoon Ameryki szeroko rozg.ałęzfo
ką. Na balu "Czterech sztuk'' zrywała z Ameryka wydawała się nam jakąś zie- t·o prawdziwe niekłamane zadowolenie ny system ku:powania n.a raty. Na raty 
siebie suknię i tryumfowała wswej bos- mią obiecaną. z życia tyioh ludzl? moiże on ikll!Pić wszystkie pirzedmioty o0 

kiej nagości. Później przyiszła sława, Ki- jakich zamarzy, urządzenia mieszkań, 
ki napisał.a swą autobiograł!ję, zaczęła instrumenty muzyczne, automobile, a na 
sama malować. Jakiś bogaty anglik za- ' ' wet klejnoty. W razie gdy urzędniik o-

brał ją z sobą. Po 10 latach powiróoiła. ,,Rytm u m'1a r·k o· w a ny brzyma podwyżkę, nie stara się podwyż-
Obecnnie SiPaceruije po nocnych knaj ki teti użyć t11a. jakikolwiek inny ceł oak 

pach i wyśip.iewuie uliczne piosenki. W a1 J ł I tyillko na powiększenie swego luksusu, 
;piOISnJkach tyoh są słowa, od których ru na0 ft0WSZ0 Se090C: 0 przQSZ OrOC:Z• to znaczy ,jeszcze bardziej. się zaidluża, 
mienią się nawet ściany. Ale Kiki nic nego lfiornawołu kupuijąc jeszcze więcej prz;e,dmiot6w na 

sobie z tego nie ll'obi. Po odśpiewaniu Gwoździem tegorocznego karnawa- mo tylko czy na godzine czv na jeden raty. 
pi·01Sen.k.i ZJbiera datki, a później wchodzi lu ma być zupełnie nowy taniec. impnr- taniec?), dla tango - 60 mtr., gdy W ten sposób pruz całe swe życie 
d.o pierwszeg.o Leipszegio. 'baru, ~drapude towany z Londynu, ktćreS?"o nazwa ,,l~ytm umiarkowany znajduje sie w zło ma dłu1!i i przez całe swe życie musi 
się na wys~~e.kir.zesło 1 zama~a:. . brzmi w tlomaczeniu „Rvtm u.miarko- tym środku: 82 mtr. na ... ? spłacać r.aciągnięte zobowiąr.zania. Mimo 

. -:--- ~iud.zi mi .się. Proszę wziąc dw~ wany". Taniec ten przvwedrował osta- W tych dniach nowy taniec stanąt to zadowolony ó~t ze siwe.go życia, allbo 
k ie.liszki. gmu, kfilka kropel ~art.ella 1 tnio do Paryża i wzbudził tam nowsze- przed wielkiem aeropagiemsedziów,zło wiel!ll miesz!ka w przyzwoitem mies~a-
zarueszac to . z szama>an.em. DZ;1ękUJę.„ chny entuzjazm. żonym z przedstawicieli zwiazku nau- niu, posiada samochód, i inne IPrzyjem-

PORTRECiśCI. Mozna hyc przyszłą J k t . d d . . f h . . 1. t • 6 . i h Ab ności, 1akie stwarza nowoczesna techni-
.tnakomiltością malair~ą, a nie mieć 'mi· a wte~ zą co z1enn~ I • ac ow~ p1-1 czyc1e I . anc w, prasy I nnvc _oso.}.• ka. Jeiśl'i ~·braci posadę, - nie ipOZo•st.aje 
.mo to pieniędzy na obiad. Kilka tysięcy I sma .Paryskie, „Rytm U!fliarlfowa:iy s~a pr:t~nduJących do znawstwa w teJ dz1e mu nk inneg·o, jak tytko ZWTócić firmom 
przyszłych Picasso rozwi.ązwie codzien- nowi poprostu re~elac.1e w dz~edzime I dzm1e, przyczem zade.monstro~ał~ -~~ to c.o od n.i.eh wziął. iPozostaije więc nagi 
nie n a Montparnasse problemat bezpłat sztuki chore?graf1czneJ. Jest ma1estat~- słynna para bale~owa .. mr. Piadeu1. 1 i cz.ęsibo bez daohu nad giłową. Ale to 
nego odżyi.vU!mia się . WŚttód nich rodzą I cz~y, lee~ nte monotonnv, ma w sobie 

1 
m-lle \Jo~de:. $w1et~e mr_v orz~k.to. Je- do-świadczenie niczego go nie uczy i g·dy 

się tPOrtreci.~ci. v 1 du;z;o życia, lecz bez charles!onowych I dnogłos~1~, Iz „Ry!m v,;ln!en za1ąc 1..zo- znów dosta4e posadę, posit~uie t·alc sa-
Portirecista przychodzi do kawiarni podskoków, ?ogat~ jes~ w w1el~ figur, 1 lowe i:i1~Jsc~ wśrod tancow .wspókze- mo ńak iPOprzed.nio. . 

z ksli'tonem i ołówkiem w ręku. Od 10 . pełnych wdzięku t umiarkowania. Dla snych 1 ze mezadługo zakasme v.·szyst- - Pra~nę żyć wó:wczas, kiedy mam 
wieczorem do 2 w nocy sz~a on mię- I porównania z dawnemi tańcami pisma kie charlestony, shimmv, black-bot0r;r•1 jesz:ze och•otę do żyeia, a nie rozk0tszo- · 

d'zy s t,oliikami ~przypadlrnwego me-cena- li przytaczają .... obliczenia. ~oarte na 111:a- i in~e tańce p9wstałe ~. okresie 1 wa~ się .boga~twe~ wted_r.. g_dy ~-0- ~o
sa. Mecenas powinien · być z da.mą, A tematyce, przyczem dow:adufemy się, krótk1cłt sukien, Jdore bvłv me1ak» sym q, -nvo zadne1 przyiemnosc1 m1 dac wuę
dama pragnie mieć swój p.ortret. Seans te zasadnićza szybkość - idealna wy- bolem tamtych tańców i dziś iu·~ :;,traci- cej :: i ~ moiże - 0to 1sy.DJteza żvciia wsp6ł-
f.fir.wa iedna ~ .Arlysta wrttea por. l nosi dla fokstrota 98 metrów foiewiado- ły wszelkie prawa obywatelskie, I cze"Sne·go ameryQ{anina. 
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Wałka z wydawnictwami pornograficznemi1 

Pokątni sprzedawcy „pikantnych" zdJ~ć i broszurek są ści
gani przez specjalnych funkcJonarjuszów policyjnych 

W ubiegłym tygodniu pooterunki K. się z uiwodowymi pr7.iemyłnikami, któ- nie i rzadko kiedy wpa,dają w ręce po-
0.P. p.rzyłap.ały na pognniczu kiłku 1 

rzy zobowiązali się im przywozić towar licji. 
prremytników obładowanych wydawni-1 z ziag,ranicy. Przemycanie W}"dawn.ictwa Władze, chcąc raz na, zawsze sipa.rali 
ctwami pornograficznemi w posfaci foto I „reprezentand'' firm zagranicznych od- źować cał:ą ich działalność, podjęły obec 
sów, broszUirek., „utworów literackich" I dają w ręce pokątnych kolpońet6w i cl nie na szeroką skalę .zakreśloną akcję. 
i t. d.. dopiero wyszukują nahywców, W:szy,S'tkie !komendy po.liaji otrzyma. 

Druki i f oiogirdje pocliodziły z wiel-1 Koipoa-terzy ci operuiją tytko w mi.a- ły szc2)e•gółowe instrukcje o waice z por 
kich central pomo.graficznych w Wied- stacli. Zaczepiają samotnych mężczyzn, no·gnfia.mi. Wyznaczono specjalnych fun 
niu i Paryżu. I :kręcą się po podeii.rizanyich lokalach re- kojo111.arjus.zy, którym powierzono s.pra-

Are'SIZ!towani przemytnicy na chcieli stwracyj.n.ych, odiwiedzaią domy scha- wę wy'krycia agend centrali międzynaro 
w iadien sposób podać acłiresów tych firm dzek. dowych i wytroipienia spółipracudących z 
ani osób dla których przemycali przez Naqwięcej je<St i,oh w Wa.~ziawie. Tam nie.mi kolporterów. 
granicę cały trans,po.rt ohydnych wydaw bowiem najłatwiej znajd1J6ą nabywców Energiczne śliedxtwo dało już konkire·t 
nictw. Władzom nie udało się wydobyć na wydawnictwa pornograficzne. ne wyniki. W kil'ku miastach przyłapano 
':>tel nich żadnych zeznań. Ko!'poirtera:y nie ogirani-czyli ;ednak paru pokątnych sprzedawców wyd.aw-

Dziś I dni następnych I 
Majestatyczny arcytwór mistrza reży. 
serów Stryżewskiego. - NiezWYkłe 
dzieje urodziwej i pełnej temperamentu 
markietanki, która zdobyła serce cara 

Kata,rz;·na 1 
Miłostki I przygody erotyczne carowej. 

Role główne odtwarzają: Lil Dago· 
ver, jako Katarzyna I. - Słynny śpie
wak Dymitr Smirnow, jako Piotr Wiel
ki. - Piotr Voss, jako książę Mieńsz...
kow. - Boris de Pass, jako carewicz.. 

Wspaniała jlustracia muzyczna or
kiestry symfomcznej pod dyr. Leonll 
Kantora i śpiewna w wykonaniu chóru 
pod dyr. Teodora Rydera. - Początek 
seansów o godz. 4-ej po poł. W soboty 
i niedziele o godz. 12-ei. - Ceny 
miejsc normalne, na I seans od 1 zł„ w 
soboty i niedziele od 12-ej do. 3-ei po 
75 gr. i 1 zł. 

yt/ to~u .~czętego. śledztw: .ustalo- swej działalności tyliko na stolicy. Docie nictw pornograficzn'Ych od których wła
. no 1~)'.'nie, iz do. Polslk1 w .ost.a.mch rza raią oni do wszystkich większych miast dze Z'dobyły bardzo cenne info.rmaqje. 
sach niele~a1?emt dr~gam1 nad.cho~zą polJS.kich i grasują również i w Ło4zi. Spodziewane są obecnie Hczn.e aresz
kolosalne ilosci drukow poruograflcz- SprzedaW'cy fotografii i druków porno- towania w wielu więkiszych ośrodkach 
nycMh.. ..:I--

1 
kt giraficznyC'h działaj.ą nadzwyei.aj ostroż- miejskich. _.,, 

1ęuu.y~arodowa centra a, 6ra roz „„„„„„„ ... „„lllliill„„„„„„„„„„ ... „„,„„„,.„„„„„lliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiil 
syłają swe wydawnictwa do wszysitlci.::h 
większych państw Europy i Ameryki do 
tychcz,as mało z;wracały uwagi na pols.ki 
rynek. Obecnie j.ednak, g.dy w wielu kra 
jach poczęły się ścierać z ko111kurencyj
ną miejscową .,produkcją'', która im o. 
graniczyła rynki zbytu, pomyślały o sła
bo do tej pory wyzyskn}c!i krajach, 
między innemi o Pol.sce. 

Została służącą swej dawnej służącej 
Niezwykła tragedja bezpłodnej kobiety, którą 

mąż po rozwodzie wyrzucił z domu 
Centrale pornO!g·raffoime nawiązały 

kontakt .z rozmaitemi osobami w na .. 
szym kraiiu zamieszkałymi, powierza1ąc 
im przed1Stawicielstwo swych artykułów. 
Prze·dsfa wiciele ci z kolei porozumieli 

P. Chaim Grain oddawna 2roził swej I Ją służącą. Wiesz przecie, że ~wietnie Pewnego dnia, w czasie nieobecno~ct 
żonie rozwodem, gdyż nie miał z nią fa. znam się na kuchni. męża, zażądała od rywalki. bv natych-
dnego potomstwa. Grajna ogarnęło wzruszenie. miast opuściła mieszkanie. Chana nie u-

- Je chcę mieć dzieci - móvrił. ·- - Nie płacz, moja drol!a - rzekł do słuchała jej. 

,_„,PLEiiiiil 
Kto mi na starość pomoże w interesa-:-h niej. Zostaniesz u mnie. Nie bedziesl słu- Rozwścieczona mężatka schwyciła 
komu pozostawię cały m6J dorobek? Nie żącą, tylko będziesz poma~ała w gospo- młotek I zadała Chanie kilka ciosów w 
tak przecież nie może być! Póide do rn-, darstwie mojej obecnej żonie. głowę. 
bina ! - Dziękuję ci - odoar la. Nieszczęsna niewiasta straciła przy-

Według rytuału żydowskle20 bezpło W ten sposób Chana znów wróciła tomność. 
dność nJewiasty jest dostatecznvm powo I do swego dawnego domu. Zawezwano pogotowie. które iej udzie 

Pierwsz:>z~~l!k~ni0~a~:g~Y~1~~ dźwię· dem do rozwodu. Ruchla starala się poczatkowo pozbyć liło pomocy lekarskiei. 
kowy, mówiony i śpiewan:r.. - Wy- I Pani Grajnowa bała sie wiec. by mąż I swej rywalki, lecz Graju okazał s!ę tvm W rezultacie Ruchla Grajnowa stanę-

twórni „As - film' jej rzeczywiście nie wvrzucił na bruk. razem bardzo stanowczv. Oświadczył ła przed sądem. 
Niebezpieczny Romans Małżonek na szczęście ieduak nie wyko- 1 on żonie, że jeśli kiedykolwiek skrzyw- Skazano ją na trzy tygodnie :t::esztu. 

Wolna przeróbka z powieści A. 1 nał swej groźby. Uczvnił to dopiero dzi swą poprzedniczkę, to sie z nią bar- \Y międzyczasie Grajo już się z nią 
Struita „fortuna kasjera Spiewankie- wówczas, gdy przyjęli nowa służGcą, Ra!' dzo surowo rozprawi. rozwiódł. Czy poraz dru1i!i ożeni się z 
wh:za'•. - Scenariusz.: Anatol Stera. chelę Tabakówne. Upływały miesiace. Chaną - nJewiadomo. 
Reżyser: Michal Waszyński. - Kierc;>· l S b d t · R hl · a1 Ch · · wnik wodukcji: Józef Rosen. _ Kiero· prytna. a zarazem i ar zo nrzys OJ uc a pow1erz a ame nauprsze 
wnik muzyczny: Adam Szpak. - Zdię- na dziewczyna, szybko usidliła nana do· roboty, zmuszając ją do cieżkiei pracy I 
cia: Jan Theyer. - Dekoracje: arch. mu. Stał on się w jej ręku bezwolnem na I od świtu do nocy. !lsv no dOJOr«;oc;li 
Sefan Norris. - Kierownik literacki: rzędziem. - Kiedyś ja byłam twoją służącą - i d ~ 

6
il t _ 

~~~~1n~~s~~~~~d To~~k~:ko~it;~~~b! Gdy mu kazała sie rozwieść - uczynił mówiła. - Chcę byś się teraz orzekona- rnus.a:q po;0«;_0~e e U pe 
sada: BoJtuslaw Samborski, Betty to bez zwlekania. Ulegając jej w >li, wy- l ta jak to smakuje. I . . . 
Am:mn, Zula Pogorzelska. Eugenius7. rzucił na bruk nieszczęsna Chanę. I Chana znosiła z pokora wszvstkie u- . . W. dnm wczora1szym ,urzędmcy ko-
Bodo. Kazimierz Krukowski. Adoif Młoda służąca została wreszcie panią pokorzenia. Nie skarżyła się ni.~ Jv prud !e1ow, 1, na dv.:orcach Łódz. - Fabryczi:a_ Dymsza. tt. Stepowska. Paweł Owerto Ł d K I k t ymal nowe prz~ s. Szwarc, L. Kraszewski, L. Owron. domu. Orajn wziął z nią ślub. Po roku Grajnem. I 1 • 0 z - ~ ts a 0 rz 1 . b 

1 
... 

L. Recheński, o. Kaczanowski, li-cio mieli już syna. . . Tymczasem pan domu soo;rlądał na Pśc1s1yn'arepgeurolun3.ące wychodzeme pu 1 czno 
letni Józio Orski i inni. Piosenki chórai l d Q j t k k I 
new wykonaniu chóru Dana. - Ilustra . Pe~nego dma ~rzvsz a 0 rana mą cora~ as a~szem 0 iem. , ! W myśl tych przepisów. nte wolno 
cia muzyczna w wykonaniu orkiestry J~go pierwsza .małzonk~. Pad!a przed Gdy ~ą bowiem po.równvw~ł z s"':~ wyprowadzać na peron psów, bez wy-
f' ilharmonll Warszawskie!. - Orkie- mm na k_ola.na. 1 zalała ste łzami. obecną zoną, ~ochodztl d~ wn·osk~, ~z kupienia dla nich biletów peronowych. stra jazzbandowa Henryka Golda. - Zl t d bł ł d lk 1 d Początek seansów o godz. 6. s i 10-ei - 1 UJ się na e mną - ag-a a. ·- po ws~e temt wzg ę ami znaczme Ją Urzędnicy kolejowi ściśle będą prze-
wiecz. - Passe - partout l bilety ul- Dotychczas byłam u brata. ale teraz mu przewyzsza. I strzegali aby publiczność kupowała „pe 
gowe bezwzR"lednie nieważne. ~i~ źle powodzi,_ więc nie chce mnie ~~u- . ~a.c~ela wkrótce ZT?ZU~iała. ż.e z k?- I ronówki''• zarówno dla siebie, jak i dla 

""WHIW 

1 

ze1 trzymać. Nte mam do ko!!'> póJsć. lei 1 JeJ poczyna grozić mebezmccz~n- swych czworonożnych pupilów. 
· l"Zł • .:. i Pozwól mi zostać u ciebie. Chce by(' two stwo. ... ....... „ ..... „.„ ....... „ 

~rmsrJe<uon a 
Prezd domem przy ul. :Enitla 42 do- • 

stał się pod koła taksówki 35-letni Wa- 1 • • 

~~aEn~f;z3~~bski, zamieszkały przy uli- I Pokra1ę teściową na plasterki! , -
Przed domem przy ul. Marysińskiei I , _ • 

23 została przejechana przez wóz 27-let I Krwawa owaniuro o m~Sh'!_e buig 
nia Michalina Dworakowa. i domslcie paniolelkM • 

. ~ogotowie udzieliło im pomocy lekar Bo1esław Migdalski nieniawid.ził z głę 

1 

z;nać raaję. Przesta~ więc ~rozłć wyrzu-
sk1e1. bi dUJSzy swej teściowej, 1oecz w żaden ceniem z mieszkania i włożył .. !Pantofle 

t:ilłl.fl1ie "-rnd~fei:e sposób nie mógł ied się poz.być, choćby te:ś'C1ow.ei. Zapocząitlrnwał w ten sposób 
.Jll H z fogo wz.ólę<l'll, iż ibez nied nie dał1by s,o generalną awan1turę. 

Z mieszkania Gitli Bellermanowj przy hie rady. Pani Fa:ancisz.ka miała bowiem Teściowa cistlięła weń trzy ~am.ki i 
alicy Aleksandryjskiej 14 skradziono gar trochę gir()Sza i ~erała swą córkę i a>oga:z.ehacz, wołając prz;eratli:wie: 
derobę i bieliznę na sumę 1000 złotych. 1 zięcia, z kitórymi razem mieszkała.. - Jeśli nie :zidejmiesz tych pallltofli, 

P. Marji Łaskowiczowej, zan:iieszk~-1 Migdalski pracował w fabryce t-;lko to cię za.ibiję! I 
lej przy ulicy Nawrot 22, skradziono b;e tirzy dni w tygodniu. Mająic wiele wolne Po 1ej stronie stanęła również i mał- ,, 
liznę, wartości 1200 złotych. I go czasu ohętn.iie.by pr:resiadywal w knaj żonka Bolesława. 

Sprawców obu kradzieży nie schwy- 'pach lecz sa>rzeciwiała &ię temu teśdo- Mi~daLski, osacz·ony lPTUZ ob.ie nie-, 
tana. wa. Wieczorem chowała mu buty i bi,•d- wia.JSty, wpad~ w szał. 

ny zięć, nie mogąc pójść w ska.rpebbch - Kasa choqnch będzie dziś miała i 
.'.Jłoelv •eon do żadnego lotkalu, musiał pozcstawać robotę - krzyknął - Pokraję was na 

W mieszkaniu przy ulicy Zielonej 42 . w domu. . . • pilas·t~rki_I . . . • 
zmarł nagle Wolf Finkelsztajn. Przyczyl Pewniego wieczoru, gdy um6w1ł .s1ę z ~iewiasty me przeraziły si•ę te, groź 
ny nagtego zgonu nie ustalono. Zwłoki pewnem towarLystwem, że będzie na by i lkontyn'llowały atak. 
zab:::zpieczono na miejscu do zejścia nie oczelkiwał w restauracłi. teściowa Wówiczas p. Bo1esław iPOnvał ze Slto r 
wladz. swoim zwyc.zajjem ukryła mu O'buwie. łu nóż. Zranił nim teściowę i żonę. ••wo••--... •••••••••••••••••• Tym irazem Migdad.ski pOibwił się Nadlbiegli ~iedzi z trudnością go 

bard.ro ostro. · obezwła.dndli. 
- Jeżeli mi lllie oddasz butów, - wo Policja osadziła MigJdailiskie-~o w are. 

łał - to cię wyrzucę z miesz.kanial szcie. 

naJ• b·1edn·1ejszyml - Wyrzucisz? - ~rła n1u teścio Na sprawie ,f1U1II1aczył się, iż teścio.. •
1 

wa ~ Prę:dzej ja ciebie d wyrzucę, bo wa i żona chciały go zabić, więc działał 
sama opłacam pa-awie ca komorne! w obrooJe własnej. 

i![(lf>11lll!!)11!)1Jfjllli1Jli1!1illlil!lll131łil!fii!D Mi.i!dalski mua:iał iie:i w d\Diu nrzY- &d Sikazał 1!o na 3 mie.sia.ce aresztu. 

Nieście pomoc 

Najwspania•lsze arcydzieło dźwiękowo
śpiewnc, którem się zachwyca cafy 

świat. 

Poganin 
W roll głównej Ramon Novarro, 

Renee Adoree. 

Nadprogram słynny skrzypek Duc! 
d<: Keriekarto wykona I „Taniec ttisz
pańS1ki", II „Romans Andaluzyjski". 

Focza.tek w dni powszednie o godi;, 
4-ej, w soboty i niedziele o g. 12-eJ. 

<zułlaj«:ie 

„REPUBLIKE" 
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Dfwlekowy Teatr ~ 
świetlny ~ 

(UlftO ,-~ -
- DzU I dni nastepnych -

Dfwiękowe 

Kto pragnie podziwiać daleki. nawpól Przygoda ,,Reduty0 

Po'rednlk m1·eszkanlowy dziki, a jednak tak i>iekny kraj, ten Ostatnie dni I . 
I musi obejrzeć film Pox'a. MAURICE CHEV ALlfR w ft d 

Mieszkam w umeblowanym DQkoJu. Na Sio· R Paradz1·e m1·1ośc1·" w y ze 
miane) s. U pani AntałklewlczoweJ. Wdow'!. omans ,, W piątek przybywa do Łodzi znany 
Pochowała trzech mętów, którzy popełnDI sa· Retvseria Ernesta Lubitscha. zespół teatralny „Reduta", oozostający 
mobóJswo, przekladaJąc naJokropnleJszą śmierć U film 0 niew.yczerpanym tródle emo pod kierownictwem Tadeusza Osterwy. 

cii. darzący 'miliony widzów we wszy- I T 
ponad życie pod Jednym dachem z tą heterą. ~ ft • fi ~ u stkich wlększy~h stolicach niewymo- . rupa ta, krzewiąc sztuke oolską na 

Ody się patrzy . na tę kobietę, ogarnia czło· n a I o r ~ n n wną roz~oszą. i Kresach, w wędrówkach swvch DO zapa 
wieka taki strach, Jakgdyby znalazł się nagle ·U ~ Pocz'ątek seansów 0 godz. 4 po poi. dłych dziurach i miastach. orzeżywała 
sam w odludnem zamczysku, pełnym zJaw I du· ost. 0 godz. 10.15. w sob., niedz. 1 świę najrozmaitsze chwile „górne i chmurne·', 
chów. Jest to baba dwuch metrów wysokości i w którym Mary Duncan. Mona Mor- ta o godz. 12 w poi.. ost o g. 10.15. - '. niepozbawione nieraz komizmu i weso-
półtora metra szerokoścL Każde Jeł sło'Yo to rls, Warner Baxter oraz Antonio Mo· Wszelkie bilety bezpłatne I passe· 

1

. łości. 
grom. JeJ uśmiech to potworny grymas, od któ· reno olśniewają a:ra i śpiewem. Orygl- partout na przeciąg całe~o wyświetla- I tak ki'edy w swoi·m czasi·e gości·ta 

nalne meksykańskie melodie, wspa- · nia tego obrazu nieważne za wyjąt-
rego włosy Jeżą się na głowie. niale sceny zwyczajowe, żywiołowe kiem biletów urzędowych, wydanych „Reduta" w stolicy Łotwv - Rydze, 

W Jaki sposób wytrzymałem w tym pokoJu tempo akcii. _ Początek seansów 0 l>rzez Zrzesz. Teatrów :;wietlnych. dokonując tam z olbrzymiem oowodze-
fwa miesiące - nie wlem. ' ~ekarz oznaJmlł ml g. 4.30, 6. 8 I 10 w. w sobotę i nie. Ceny · miejsc normalne niem doniosłego dzieła propa"'andy na 
,.. każdym razie poufnie, że Jeśli daleJ tak bede ; dziele poranki od g. 12 i 3 po cenach Na porankach ceov zniżooe I I k • "' 
Jhudł, to nie doczekam się wyborów do sejmu. I najniższych. rzecz PO s osci przez wystawienie „We 

I 
. sela" Wyspiańskiego, zdarzvło się tam 

A ponieważ polltyka bardzo mnie zaciekawia zabawne „qui pro auo". 
więc postanowiłem zmienić pokóJ. 

Zaprosiłem do biura pewnego pośrednika . . z • Oto publiczność, która z oełnvm en• 

Przyrzekł, że postara się dla mnie o ładny po-I anim dzwon1•c1e po pogotow•1e tuzjazmem przyjęta wystePv redutow-
kóJ, niedrogi I u dobrej gospodyni. ców, pragnęła .naszych artvstów poże-

Mlnął tydzień. Mól paśrednlk nie ziawiał się. ł Ó gnać przy wyjeździe dźwiekami pol-
Wreszcle po tygodniu przyszedł. zas an WCie się, Czy nagła pomoc jest ko- skich melodji, a nierOzumiejac sensu 

- Mam dla pana cacko, a nie pokóJ. nieCZDB słów tragicznej piosenki chochoła, za-
- Gdzi~?„. śpiewała wsiadającym do wairnnu akta-
- Musi pan najpierw zobaczyć.„ Lódź, 29 października kief rzeczyWfście poważny wypadek. rom „Miałeś chamie złotv rói:r". 
- oospodynł?." Dyżurny lekarz pogotowia siedzi w .Jakiś mężczyzna spadł z trzeciego pię- Zdarzenie to jest nader komiczne, 
- Anioł, a nie człowiek. Inteligentna,· mihi, swym gabinecie. Rozlega się dzwonek tra. Trup. lecz bynajmniej nie kryje sie w. nim sym 

ładna, przystoJna, sympatyczna. telefonu. Woźny przyjmuje wypadek. - A jeszcze żyt przed dziesięciu boi. Złoty róg sztuki polskiej ogólnie 
- To grunt. Natychmiast przeniósłbym tam „_l.Jlica Stod~lniana ..•. Au.to przeje- minu~a":li... - wyjaśniają sąsiedzi. dzierży nadal dzielny zespół „Reduta" 

swe manatkL 1 cha!o Jakąś kob1e~ę .... N1ew1adom~ - A więc wraz ze swym chorążym Juljuszem 
- Może pan. Tam mieszka narazle Jakiś 

1 

moze trup ... z.u~e~me me oddycha... karetka przybyła za późno. Osterwą na czele. 
l)an, który lada dzieli sle wyprowadza. Wszystko JUZ Jest przygot?wan~. K~ Te kilka minut spóźnienia kosztowały Zapowiedź występów pooularnej tej 

- Dos~onale. Chodźmy. ret~a czeka. Lek0;rz szybko s.1ę ubiera t 'edno ż cie ludzkie. trupy w Teatrze Kameralnvm. wywofa-
Zostaw1łem pracę w biurze i Idziemy. Po dro wsiada do .k~retki. Au.to pędz.1 z zawrot J. Y . . ta wśród melomanów łódzkich zrozu-

dze pośrednik wychwalał ciągle nową gospody~ ną szybkosc1ą. Po kilku mmutach le- Czy to Jednak wma karetki pogoto- 1 • ł . t . 
k · t · · · · dk w· ? Wy dk" t k" d · s· ·e mia e zam eresowame 

nlę. Właśnie przed godziną Inny pośrednik dał arz .Je~ JUZ na m1.e1scu wypa u. 1a · „. .· Pa. I a ie z arzaJą 1_ę m -1 . · 
mu ten adres. Bo oni tak razem pracują. Jeden I Gdzie tlum lud;r,1? ... Gdzie wypadek? I m~I C?dz1enme. Często wzywa ~lę. po- N1ewldz·1alna s ata'• 
ma lokatora, drugi miestkanle. Zyskiem dzielą 1 Gdzie ~wa nawp?l nieżywa !1iewiasta ~ .. g~tow1e dó błahych 1 wypadków sw1ado „ Z 
się na polowe. Tamten miał właśnie pokój, a Dop1e~o n~ w:dok karetki p~g-otow1al mi:. Ot. ~la .kawału···· Ł31d!1Y . kawał, O f t i l ' 
on lokatora. zatrzymure Się 151Jku przechodniów. ktory StaJe Się powodem sm1erc1!... S 8 0 U WOr 

Tak gwarząc, zatrzymali sle przed bramą. - Czy tu przejechano jakąś kobie- ~I z:a to ~iem~ ra~Y,· . Lekarz pog?to· ś. P• Perzyńskiego 
- To tutal - rzekł pośrednik. tę?... wra ·me. moze w1edz1ec w .swem gabme- . . . . 
Osłupiałem. Staliśmy przed bramą domu Nikt nic nie wte ... 1 Dopiero dozorca cie, 1 czy . na StodoJnianej rzectywiście Zmarły przed kilku dmam1 znakom1-

1>rzy ul. SłomlaneJ s. I wyjaśnia: · ł przejechano kobietę i czy wypadek wy,„ o/ autor dr!lmatyczny i oowteściopisarz 
_ Tutaj?! Gdzie?! ·- A jechal-0 tu fo.kieś auto, no, i ja- 1 maga interwencji pogotowia. Wyjście z ; s. p. WłodZ1mlerz Perzyński na kilka dni 
_ Chodź pan na aórę„. Nie pytał pan 0 nic.„ I kaś kobieta zdaje się upadla ... Ale prze- 1 tej sytuącji jest tylko jędno: odwołanie przed śmiercią ukończył swa komedję 

u pani Antałklewlczowel- Anioł, a nie kobieta„. jechania nie było, tylko tak ..• Przewró- się do sumienia wszystkich bez wyjątku pod tytułem: "Niewidzialna szata". Jest 
stop. clła się i upadła... obywateli. I to komedja-bajka, osnuta na tle opowia-

- A gdzie ona jest?.„ Pamiętajcie, że wzywanie pogotowia dania Andersena. Perzyński naoisał tę 
1(4 • ~ - Juz dawno pewnie w domu.„ do blahego wypadku może się stać przy sztukę jeszcze wiosną bieżącego roku 
• ~~ „ - AN.kto .dzwonKitł ~o pog~towd ie? .. ._ł czy:ią śmierci czdtowieka w. in~y.m, P?-, brak mu było tylko ostatnieJ odsłony, któ 

- ie wiem„. os pewme zwom ... waznym wypa kul Pam1ęta. c1e, ze rą autor Lekomyślnej siostrv" napisał 
TEATR MIE.JSJ<t. ~iema rady. Karetka wr.aca .. Po. pr~y :Vówczas śmierć .te

1
go czfowieka ??c_ią· 'przed kilk~ dniami. 

Dziś, w środę p-0 cenach nafniższych od SO byc1~ na staCJ~ lekarz dow1aduJe się, ze za wasze sum1erne. Dla dobra blizmch I Ostatnia komedja Perzyńskiego uka· 
groszy ?ó zł 3 ~o ciesz.i\<:Y ~ę reknrdo:wem po- • :V m1ędzyczas1e wzywa!1o pof!I~CY d~ pogotowie ratunkowe należy wzywać ' że się w początkach $!rudnia na scenie 
wo~en>em „święty płomK1eli Man~ha~ a. , mneg-o wypadku na Łag1ewmck1eJ. Ktos tylko wówczas, gdy naprawdę zagrożo- teatru Polskiego w Warszawie 

utro, w czwartek " awaler 1'84'a' z J. Wi- spadt z okna. ne jest żyCie ludzkie. · · · . · 
aawerem. Karetka rusza w drogę. Na Łagiewnic _ k. L _ . Perzyń~ki odt w1elu

1 
kl~t zzasllał sówdo~e· 

TEATR KA.'\1ERALNY. mi pracami tea ry po s 1e. oośr Je-
Dziś, w środę „święty płomień" w Teatne go utworów scenicznych na.iwiększem 

Miejskim. . Hallo ' Tu -rodJ-0' powodzeniem cieszą sie następujące 
Jutro, w czwartek święty płomień" po ee- • • . • ••• sztuki: „Szczęście frania", „Uśmiech 

nach od 1 zł. do 4 zł. · losu" Lekkom 'l a · t " A t 
w sobo-tę premiera koreedjj Verneul'a ,Fo- PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL· I ko~ee.rt szkolny z Filharmon)i warszawskiej. k " 'R" . yt s n si~s ra • „ szan -

tel 47". SKIEOO RAD.JA". W J>rogramie utwory Chopina i Moniu.s,zki (trans a • " ozum i g ups two • 
WYSTĘPY REDUTY w Teatrze Kameralnym. ŚRODA, dnia 29 października 1930 r. z Warśzawy). 14.00-15.35: Przerwa. 15.35-16.SO Perzyński interesował sie również 

Głośny z1'lsp6ł Redut.a. porostający pod kie- I 1.58-12.05 - Sygnał czasu z Warsz. I hei-1Komunikat .L.O.P.P. (tr. z Wa~zawy) _15.50-: bardzo żywo losami filmu polskiego. W 
rowni<:twem Juljusza Osterwy, wystą.pi w piątek 

1 
nal z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05-13.lS 16·\?: :,Ud~iał dsFotł~ ~ obchodzłie _rodcznicMy' oh<l- ·roku 1911-ym zrealizowano pierwszy 

sobotę i niedzielę ze sztuką Di-ckens'a , ,św1ers.zcz • . Mużyka z płyt 1tramof Gramofon i płyty z f. A . . tys ania ni~po eg <>sci - wyg 061 yr 1c ał : fll · df . p , . ,_, 
za kominem". Klingbeil, Łódź, Piotrkowska 160. 13.15-13.20 i SzysZ'ko .(tr . . z }{rakO<Wa)._ 1615-17 15: Muzyka . 1 m, we . ug scenanusz.~ erzvnsk1e„0 . 

Odczytanie programu dziennego i komunikat z płyt gr1t111ofo.~"°wych z Warsza.wy 17.15-17.40; pod tytułem: „Aszantka • Przed trzema 
Tf!ATR POPULARNY. teatralny, 13.20-14.30 Przerwa, i4.30--4.55 Ra . „Kulturalne W!ln.o w ;oku ubiel!łym", wygłosi laty sfilmowano jego komedie Uśmiech 

Dziś, w środę po raz ostatni wesoła o·peret- diokrnnika - .wygi. dr. Marian Stępowski (tr. ł P. Tadeusz · Łopalewski (tr. z Warsz.). 17.45- I " " 
ka Audnn'a „Lalka" z W-wy), 14.55-15.35 Przerwa, 15.35-15.50 , 18.4~ Koo.cert są-lis·tpw . .. Wyk~l'awcv: Gabriela OSU • . , . . 

Jutro, w czwar!~k premiera po.pularnej ko- Komunikat harcerski (tr. z W-wy), 15.50-16.10 Ga~ońska . (skrz.), Jan~na N1ekrasz?wa (al·~), I Ostatnią pracą Perzynsk1ei:ro dla fil· 
medii Kl. „vautel'a ;·.r.~oh'.'5}CZ wśród bogaczy'\. Odczyt rzi\d~wy ' (tr. z W-wy), 16.15-16.45 Pro!11f~f: Je~y Leki ·(fort.) I prof. Lu<lwtk ~rstem I mu było opracowanie polskich dialogów 
.fil •etyserJI J. Woskowsluego, który też odtwO.. j gram dla dz1ec1 (tr. z W-wy), 16.45-17.45 Mtf-} (~ttl ··. {h;. _!;. WarszKawy) .. 1k8.45-I 19.lO. Roz.. do dźwiękowego obrazu Paramountu" 
rzy rolę tytułowi\- · zyka z płyt gramof. z WarszawY. 17.15-17.~9 ma11toścł ~9.10-19 ~5:. omUJt11 ~t zby Przem.- 1 • • " •· 

I ,,O sztuce ludowej w Polsce'' - odczyt (tr. z I H~tt<lłowe1 w Łodzi 1 o<lczytanie programu na - „TaJemmca lekarza . 
TEATR POPULARNY W SALI GEYERA, · W-wy), 17.45-18.45 Popularny koncert popo- dzień następny. 19.25-19.3'5: Płyty gramofono-

uL Piotrkowska 295. . łudniowy. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. J. Ozimiń- l we .z Warszawy 19.35-19.55: Prasowy Dzienn'k R b• d - łh T 
w nad.chod7ące ~Nięta Tea>tr Popularny w skiego (tr. z W-wy), 18.45-19.10 Rozmaitości 'Radiowy (tr. z Warszawy). 2000-2015: Felie- 8 ID rana agore 

sali Geyera wy&tawia arcy'We&<>ły wodewil w 19.10-19.25 Komunikat Izby Przem. Handl. ~ fon p. ! ... Polity.ka a pieniAdze", w~ł. red S. . d . 
3ch aiktaeh ze śpiewami i tańcami p. t. „Roz- Łodzi i odczytanie programu na dzień nast Dzikowski (fr. z Warszawy). 20.15-20 30: Oilczyit namsa/ ramat O maszvme 
kosze Wofskowe" . R~żyseruie R . U;bański. j 19.25-19.35 Muzyka z płyt gramof. z W-wy'. rząd<>wv (tr z WaT"Szawy) . 20 30-21 30 Muzy- Jak doniosły depesze, najwvbitniej-

. Pn:~dsta~1e~1e dla. d~teCł . 19.35-19.55 Prasowy Dziennik Radjo'Wy (tr. z ka l':'k)ka (tr. z Warsz>awy) 21.30-22 15: Słu-
W sobotę I w D1edz1ele 2 11Stopada o g®z1- W-wY). 20.00-20.15 „Ucieszne hisorje o pedag<> ch.<YWJsko p .. t. ,,Sy~at z Marsa" - P. Jerze1!0 szy wspótczesny poeta i oisarz hinduski 

me 12-ej w połuoo~-e odbędą się w Teatrze Po- gice w danej szkole rosyjskiej'' opowie dyr. A. Brauną. 22.1~ 35: Recital skrzV'!)oowy LiLi Rabindranath Tagore, który odbvwal o
pula~ym .w ~ali ~eyera dwa przed.stawieni~ Ludwikiewicz (t!. z W-.wy), 20:15:-~·3(} f~lje- Hak?-1ciei (tr z Wa.rszawy) ~2 ąS-24.ClO: Ko- statnio podróże po Stanach Ziednoczo-
prze6hczne1 ba1eczk1 p, t. ,,Czerwony kapturek• . tn p. t. „Ludowi artyśct na św1ec1e 1 u nas • ~ tn11n1ht)r. meteor-0lo~1cznv. 1>0licy1:ny, siportowy h · E · I I t k · . l 

wygi. p, Janina Orynżyna (tr. z W-wy), 20.30- or;u; tntl7;Vka h~eCl-11a z Warszawy. I nyc I uropie u eg a a OWI serca i e-
DZlSIEJSZć~fCi:ClA ROBERTA 21.10 Tran~misia. kocertu z Krakowa, ~1.3ą- ..... •••••••••••••••••••••••••• karze są mocno zaniepokojeni jei;o cho-

n iś Ś --' 'db d . .' " F'lh 21.25 Kwadrans literacki. Zygmunt Bortk1ew1cz • • I robą 
z . w rouę o . ę •Z.le się w sam I ' aT- Matczyna dola" (tr z W-wy) 21 25-2200 Dai Mihtarvzac•a N·. 

~nii za.po~iedziany. k?ncert mistrz.owski z . u-1 ~zy ciąg koncertu z. Krakowa .. 22.00-22.is Pel- . 1edawn? Tagore wvdat nowy dra-
~l~~em .gen1alnego F'lanbst7 .R~brh Casadesu;;a. ieton p. t. „Murowany iocker w- partii" wYgl. zwiqtku młodzieży komunistvczne;,· mat symboliczny p. t.: „Maszvna". Jest 

a•.1<Pmity aktykta przy Y 1uod . 0. na;;::.go !1Ua- j p. Nadkomisarz Jan Misiewicz (tr. z W-wy), · to zagadnienie obchodzace zarówno 
eta. oetz:ąte• oncertu 0 g zinie ."V Wiecz. 22.15-22.35 Płyty gramof. z W-wy), 22.35- - · Moswka, ~ października hód · k · hód · 

24 oo Komunikaty: meteor polic., sPort. o·az · wsc • Ja i zac · czv maszyna w 
Dg~urg op'fek. muzyka taneczna z Warsz~wy. • 

1 

Ce~tralny k?mitet zwiazku .młodzieży I produkcji ~ie dop~owadzi ~o uiarzmienia 
komumstyczneJ ZSRR uchwalił nrzepro- mas pracuJących 1 wreszcie do katakliz-

Dziś w nocy dyźuruią następujące apteki: C'7'1T7 ARTEK d · 30 aźdz' "·-Sukc. Wójcickiego (Napiórkowskiego 27). w. '-'" • ma -go P- 1ern1-. wadzenie militaryzacji zwiazku. W dniu mu, w którym zginie cywilizacia Eura-
Danielecki (Piotrkówska 127), ·llnicki i Cymer Gcdz. 11.SS-12 10: Sygnał czasu z Warsia- 1 listopoda ukaże się pierwszv·numer spe py, a za nią cywilizacja Azii. · 
(Wólczańska 37), Sukc. Leinwebra (Pla.c Wo!- wy i hefnał z ~ieźy Marfackiej w ~rako~e. cjalnego pisma · „Woorużonnvj Komso- J Bohaterem dramatu jest wsnaniato-
ności 2). Suke. Hartmana (Młynarska 1), J. Ka~ 12.10-12,35: ~ąctk dla kobiet - .. Ośm1oto-łzin- - 1" któ . . , b d . . "dn' . 'l „k . . k , . . . b 
liana (Limanowskie20 80), l. Kłui>t (l(ą,tna ny dzie~ pracy pani dornu", wygłosi p, .~'.aria m? • .. · re .°~awi~9 . e ZJe Zaira ieme ~ys ny s_i~zę, toryJ~m1e, a V wyzwo-
5').. ~}.. łAAkieWiczowa (tir. z · Wanwi.wv). 12.35-1.f.OO: te1 rnihtarvzacjt. · · - •lic ludzkosc od maszynv. · 
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śmierć na boisku sportowem Płói mąż jest mężczyzną i kobietą! 
Czy przypadkowe zabójstwo podczas za- Sen'sacyjny proces rozwodowy wiedeń-

wodów jest karalne? skiego przemysłowca 
Francuski świat sportowy z wieikiem go odpowiedzialności przed sądem zupeł Wiedeń od kilku dni żyje pod wra-że - Dowiedziałam się o tern w noc pO 

zainteresowaniem oczekuje wyroku są- nie upada. niem sensacyjnego procesu jednego z ślubną - zeznawała na sprawie młoda 
du okręgowego w Bordeaux w sprawie I Francuscy sportowcy zamierzają bardzo poplarnych miejscowych prze- niewiasta. - Mój mąż powiedział mJ 
sensacyjnego zabójstwa, które dokona-

1 
zwrócić się do ministerstwa sprawiedli- mysłowców. wówczas, że do szesnastu lat nosił su

ne zostało zupełnie przypadkowo pod- I wości z żądaniem, aby nigdy na przy- Małżonka jego, która wniosła do są- · kienkę i nazywał się 'Emilja. Później ro 
czas meczu rugby. Mianowicie, w czasie szłość sprawy dotyczące nieszczęśli- du skargę rozwodową. oświadczyła, iż dzice jego doszli do wniosku, że· jest 
gry, znakomity sportowiec Telenta tak wych wypadków na boiskach nie pod- znany fabrykant nie jest normalnym ' chłopcem. W rzeczyWistości jednak 
silnie pchnął swego przeciwnika Miche- legały kompetencjom sądów karnych. mc.żczyzna.. : mój matżone'k nie byt ani mężczyzną, 
~Pradim~że t~ ~~li n~wyręż~ ~~~~~~~-··~~··~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• ul k~~~ ~~~rmak~~~ 
sobie kręgosłup, co pociągnęło śmierć Sam mi się przyznał do tego. 
po kilku dniach cierpień. W dalszych swych zeznaniach nifo-

Mimo. że wszyscy, bez wyjątku, znaj- da niewiasta opowiadała, iż nigdy nie 
dujący się na placu gracze stwierdzili. utrzymywała ze swym mężem żadnych 
że Telanta nie dopuścił sie żadn~o nie- bliższych stosunków. Kochała go jak. 
dozwolonego chwytu. czy pchnięcia, orzyjaciółk~, lecz nie jak mc.Zczyznc.. 
lecz ruch jego byt zupełnie p1 awidf owy Mąż jej nie wYkazywal zresztą wzglę 

· w myśl zasad gry. rodzina zmdrtego wy dem niej żadnych agresywnych zamia-
stąpiła przeciwko niemu do sądu. rów. Gdy po pewnym czasie powie-

f rancuscy sportowcy w związku z działa mu, że ma kochanka,. przemy-
tym niezwykle ciekawym procesem wy słowiec nie miał do niej z tego powodu 
powiada.ią się na temat, czy zabójstwo · 11 żadnego żalu. Nie chciał .jednak widzie~· 
dokonane podczas zawodów sporto- swego rywala i prosit żonę, by 'przed 
wych powinno być karane, czy nie. nim zataita jego nazwisko. · 

Znany szermierz Lusien G.odin. mistrz Młoda niewiasta w ciągu sześciu lat 
szermierczy francji w roku ubiegłym, utrzymywała siosunki ze swym kochan 
twierdzi, że wyrok sądu w Bordeaux kiem i miała z nim troje dzieci. 
będzie miaf precedentalne znaczenie na Przyprowadzała je często do miesz... 
przvszłość i dlatego powinie~ być jak- - kania męża, a to na skutek jego prośby. 
najbardzej umotyWowany. . Przemysłowiec przyWiązał się bardzo 

Bardzo mo7.1iwe są bowiem wypadki do tych dzieci. 
!'{dy podczas i?ier sportowYch ktoś spo- Przed paru miesiącami młooa niewia 
woduje śmierć swego kolegi, czy przeci- sta postanowiła się z nim rowieśł. Żą-
wnika. Kwestja odpowiedzialności za ta dat bowiem tego jej kochanek. 
ką śmierć jest sprawą żywo interesujq- - Z mojej strony nie będziesz mia-
cą wszystkich sportowców. Lucien Go- . ta żadnych przeszkód - oświadczył jej 
din uważa. że jeśli zawody sportowe • małżonek. - Po rozwodzie będziemy 
byty prowadzone na wysokim poziomie przecież nadal przyjaciółmi, prawda? 
sportowym i ściśle według przepisów Nadchodzący sezon zimowy orz~1:t0si · nym ~r.oju. Przew~żnie. uszyte z we.łn.y j _ Ależ oczywiście _ odparta. 
sportowych, sąd nie powinien w ża- wielkie urozmaicenie w modzie. ~zcze- : gla~k1e3 lub desemoweJ. Reka w~ maJą Na sprawie rozwodn\v„eJ przemy~ło-
dnym wypadku rozstrzygać tej sprawy. : g?lni~ baczn~ uwagę ~wrócono n~ .su- j· )uo3em re~lano~ym lu~ ~awet k::nono-1 wiec pohyierdzil zeznani~ żony. i sam 

Podobną opinję wyg-łasza również k1enk1 przed i popołudmowe. D~wmeJ te wym. ,Pl.1sow~me ~roc1ł_o do mody, okazał świadectwo lekarskie, stw1erdza
znakomity bokser francuski Plande go rodzaju suknie były bardzo skr ~ 'l'Je. szczegolmę w .Jedwa.b1.ach 1 wełnacl~ twe jące jego dwupłciowość. 
Twierdz} . on mianowicie. że wszelki~ Przeważnie gładkie i w spo~o~nv ~i~ ":o- l ed<?w.ych. NaJb<i:r~z1eJ mo?ne są lałdyl , Sąd udzielil niezwykłej pairze rozwo 
wypadki, Jakie mają miejsce na boisku lorach, w zupełnem przec1w1enstwrn do płaskie. Na. rycm1e n~sze1 mamy trzy du. 
nie mogą być przez niko~o innego są- sukien kolorowych. . l n:io.dele sukienek: Suk1enke do n :~1..:y z 1 Młodzi ludzie, opuszczając gmach są 
dzone. jak tylko przez najwyższe wła-1 W bieżącym sezonie uleg-to to zasa- jasnego jetsey, sukienkę pooołudniow~ dowY, . zachowYWaa się, jak dwie ser
dze sportowe. O He giacz w rupefn6ści dnicze~zmianie. Suknie pr-zed i t'Opulu.- z crepe ramą.in. i suknię przedoołudniową . deczne 1>rzyjacióNd. 
dostosował się do przepisów, kwestja je dniowe.są bardzo ozdobne i o fantazyj:.. , z zielonego krepellu. I „ 
~---------------------------------------------------------------------------------

l••••••llil•llll•••~•••••••••••l!!J · To tutaj ... - szeonał lekarz. -
POWIEŚ<: 1 · , , tAle musimy .być ostrożni, gdyż Turczyń 

I SEtłSAC_ y JPIO-,E_ R.· OyTY. CZl'tAZ. m y . s· ' o" ·.w ski pewnie czyha już na nas za- drzwiami. Pozwól pan, że pójdę oierwszy i po-
dam hasło; 

W chałupie · panowała zuoełna ci-

K a I
• d·a n ' . sza. Zdawało się, że tam nikog-o niema. 

Poprzez deskami zabite okna nie prze-
t: r n n• t t'lA E:>(PR~ssu - dostawał ·się najrtmiejszy nawet pro-

""' mień światła: 
JANUSZ BUCZYnSKI. Proczyński zapukał do drzwi i rzekł: 

I - Otworzyć ... „Człowiek bez nazwi 
- ska ... " 

Na dane hasło drzwi sie momental
Grzeczkowski czekał przed bramą I mroku. Starał się jaknaiciśzej stawiać hie otwarly. 

Jui dwie godziny. Z bramy mkt nie wy- ·kroki, by nie zwracać na siebie uwagi. , Turczyński słyszał już zbliżające się 
chodził. Tamci nie przypuszczali jednak ·wca- kroki i czekał z bronią w reku przy 

- Czy oni już stamtąd nie wvjdą ?- le, że ktoś za nimi chodzi i nadal nię obej- drzwiach. 

71) 

myślał, · pocierając zmarznięte rece. rzeli się ani razu. Dwaj przybysze weszli do wnętrza 
Szofer widać się również niecierpli- Sili teraz jakiemiś pustem1. beziudne- chaty i zatrzasnęli za sobą drzwi. 

wił, gdyż co chwilę wychodził z au~u. i mi uliczkami. , ,, . . Blady promyk . światła orzedarł się 
dla rozgrzewki przechadzał sie oo cho- Grzeczkowski stąpał niemal_ na pal- ponrzęz szczelinę w oknie. 
dniku. cach. . . • ~ · No, cóż tu słychać? - zapytał 

- Skoro jednak svJfer czeka. wiec i 1 Dwaj jego przewodnicy; znalazłszy Proczyński, trzymając zapalona latarkę 
mnie nic się nie . stanie ... - roztrz4sat ·się na k011cu uliczki, skręcili na'i.rle ~:Ie- w ręku. · . 
Grzeczkowski. wo, gdzie rozciągał sie wielki. ton4~y · , ::...-, Wszystko w porządku, oanie do-

Wreszcie w bramie ułcaiałv. się ·i'r;ia- w nieprzeniknionych cie~ośaia.et1 · ktone' - odparł Turczvi1ski. 
iome postacie. • szmat pustego pola. Tu ginęły tuż osta: . '1 ·· 1-:.. Jak się miewa nasz pacjent? 

Orzeczkowski obserwował ich uwa- tnie ślady miasta i rozpoczynały się ol- _:__ Przypuszczam, że dobrze. W każ-
żnie. Kraczkowski i ttarcz wsiedli do au- brzymie trzęsawiska, zawalone gruza- dym razien ie narŻeka. 
ta, Tadeusz zaś z Proczyńskim udali się 'i mi i st~rtami śmieci, szczodrze rozsypa- - Czy nosi jeszcze kaidanki? 
pieszo. nemi po całej okolicy przez mieszkań- - A jakże ... 

Dziennikarz musiał sie szybko zde- ców przedmieścia. -.- No, to proszę go wyprowadzić. -
cydow~ć. Z~ kim pój~~?.... . j Proczyńs~i znał wid~ć ~e drogę do- Musii:ny · odbyć z nim maleńka pog~-

Pomewaz w pobhzu me bvlo zadne- skonale, gdyz prowadził swef!o to"'a- wędkę. 
go pojazu, musiał więc póiść za tvmi, rzysza śmiałym krokiem. mocno trzy- I , Jurozyński wyciągnął z konta dra-
którzy udali sie pieszo. mając go za rękę. • · - ~ binkę i przystąpił do odsuwania ciężkie-

Proczyński ttomaczvł ~oś Tadeusze- Grzeczkowski był tu poraz pierw- go ' kamienia. Tadeusz przechadzał się 
wi, który wcale zda się go nie słuchał. szy wpadał więc po kostki w zdradziec- nerwowym krokiem po izbie. 
Szli prawdopodobnie do jakieg-oś z góry kie bagniska, a podeszwy Jef!o ślizgały Gdy Turczyński otworzył orzykry
obmyślonego celu, gdyż ani razu nie za- i się po lepkim błocie jak po lodzie. Cie- wę, na dnie lochu coś się poruszyło._ Do
trzymali się w niepewności na skrzyżo- , mna, bezgwiezdna noc uniemożliwiała zorca zlazł po drabinie i oo chwili roz-
waniu uhc. mu orjentację. Szedł naoślep, ootykając legł się jego głos: 

W odległości mniej wiecei stu kr::>· się o jakieś kamienie i wyteżaiąc wzrok, - Wychodź pan ... Jazda!._ 
ków za nimi szedł Grzeczkowski. by nie stracić z oczu Tadeusza i Pro- - Obchodzicie się z nim niezbyt po 

Ulice były prawie puste o tei pJrze, czyńskiego. dżentelmeńsku - zauważył cicho Ta-
'1ie obawiał się więc, że straci ich z oczu. I Po blisko godzinnem człaoaniu do- deusz. 

Gdy znaleźli się już .za mias~em, cie- i brnęii wreszcie do celu. Proczvński za- Skrz.ypnęlY szczeble drabinki. Z pod 
mność wydała się bardziej nieorzenikmo palił elektryczną latarke I o.świetlil nę- ziem wychyla się głowa Andrzeia. 
na. Dziennikarz pr~yśpieszyf kroku I.i- dzną chałupę, w ·której uwieziol1Y był Blada twarz wydłużyła sie i wychu".' 
two bowiem mol!li zn1K.nać w bezdennym Andrzej. dla ood 2esŁYm zarostem. Zlaczone k 

dankami ręce zesztywniały, sprawiając 
mu dotkliwy ból. 

- Dobry wieczór .... - rzekł Tade
usz, zbliżając się do brata. - Siadaj tu 
na łóżku, chcę z tobą pomówić ... 

Andrzej, nie mówiac ani słowa, 
usiadł na krawędzi żelaznego łóżka o
bokbrata. 

Swiatło elektrycznej !amoki oświe· 
tlało jego tułów i ręce, pogrążając całą 
twarz w cieniu. Proczyński · i· dozorca 
stanęl ina uboczu. 

Andrzej nie .spojrzał nawet na brata, 
który tak samo unikał jego wzroku. 

....... Przyszedłem, aby ci nomóc -
rozpoczął Tadeusz. - Nie zaoominam 
mimo wszystko, " że jesteś moirtt1lratem. 
Sam widzisz - wczoraj przyjechałem 
i już dzisiaj jestem u ciebie ... 

- Nigdy ci tego nie zaoomne - od
parł Andrzej z· ironja. 

- Nie utrudniaj mi tego i tak aż na
zbyt trudnego zadania. Chcę cie wypu
ścić na wolność. 

- Nie mam nic przeciwko temu. 
- Ale przedtem· musisz mi powt.e-

dzieć1 gdzie jest Wanda. 
Andrzej drgnął i spojrzał noraz pier

wszy z uśmiechem na brata. 
- Ach, o to ci chodzi - mruknął, ki

wając głową. - Nie, mój drol?"i tego ode 
mnie się nie dowiesz, choćbyś mnie ka
zał krajać na kawałki. Dosyć Już cier
pię i za nią. Jej tak łatwo nie dostaniesz 
w swe ręce. 

- Więc stawiasz sprawe na ostrzu 
noża? 

- Adresu Wandy nie zdradze. 
- Nie doprowadzaj mnie do wście-

kłości. Zapominasz, że los twói jest w 
moich rękach. Mam zaufanvch ludzi, któ 
rzy ślepo wykonają każdv mói rozkaz. 
Radzę ci zastanowić sie nad tern. 

- Już się zastanowiłem. Zdania swe 
go nie zmienię. 

- ie zrobie Wandzie nic złego. -
Sam się zresztą przekonasz. Podaj Jef 
adres, a natychmiast każę ci zdiąć k.ai
dany. 

Ó). c.aJ 
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Towarzystwo Łódzkich WąskotorowYch Elektrycznych Kolei Dolazdowycłl. 

Zimowy rozkład lazdy. 
NIECH WRACA ŻYWA ZDROWA 
KREW W ŻYŁY OJCZYZNY. NIE 
DAJMY SIĘ WYNARADAWIAĆ NA· 

SZEJ EMIGRACJIJ STACJA RYNEK BAŁUCKI. 
Pociąsd z lodzi: Pociąsd odchodzą do lodzi: 

do Z2łerza (Nowy Rynek) co 20 minut. ze Zgierza <Nowy Rynek) co 20 minut. Złóż grosz na „Fundusz Polskiego Szkol-
norm. o godz. 6.00, 6,20. 6.40, 7.00, 7.20, norm. o godz. 6.10, 6.30, 6.50, 7.10, 7.30, nictwa zagranicłł"· na konto P. K. O. 
i t. d. do 21.40. i t. d. do 22.10. 21895, Komitetu Obchodu 25-lecia Wal-

extra: 22.40 i 24.00: extra 23.25. ki o Szkołę Polska. 
od ZKlerza ( Masristrat) co 40 minut. ze Zgierza (Magistrat) co 40 minut. 

norm. o godz 5.50, 6.30. 7.10, 7.50, 8,30, norm. o godz. 7.15, 7.55, 8.35, 9.15, 9.55, !lf'j(Q;~ 
i t. d. do 20.30; • i t. d. do 21.55: :: K lk · : 

do Ozorkowa <co 40 minut). z Ozorkowa (co 40 minut). •: omun acJa autobusowa . 

norm. o godz. 5.5o. 6.3o. 1.10. 1.50. 8.3o. ~orm. o godz. 6.5o. 1.ao. s.10. 8.so. 9.ao. • faódź - Piotrków : . 
i t. d. do 20.30; 1 t. d. do 21.30: ~ 

do Aleksandrowa (co 30 minut). z Aleksandrowa (co 30 minut). Autobusy na powyłszel llnll odchodzą • 
norm. o godz. 5.45, 6.15, 6.45, 7.15, 7.45, norm. o godz. 6.30, 7.00, 7.30, 8.00, 8.30, 

1

: • ~c~~~:~w!cl ~a~~~o pe~:eJ 2~od~~!~ :• 
i t. d. do 21.15. i t. d do 22.00. ': : czór z Dworca Południowego przy ut. : 

extra: 22.15 i 23.45: extra: 23.00 i 0.35. : WólczadskieJ Nr. 232, doJazd tramwa· • 

A 
• Jem 14. Czas przejazdu I s:odz, 30 mln. ' 

STACJA PLAC REYMONT • •t : • 

do Pabjanit(~~~~:e:-Kct:r~) co 20 mln. ł z Pabfa~~ą'b!~~~~~z~of.) c~0~~1~tnut. 
norm. 0 godz. 6.20, 6.40, 7.00. 7.20, 7.40. norm. o godz. 6.10, 6.30, 6.50, 7.10, 7.30, J p Q LAK 
I i t. d. do 21.40, i t. d. do 21.30 • 

extra 22.30. i 24.20. Ostatni dochodzi z Rudy PabJanickieJ co 15 minut Choroby wewnt;trzne 1 Aller lczne. 
'tylko do Magistrat~. extra: 33.30; ( 

9 

I do Rudy PabJanickiej co 15 minut. norm. o godz. 6.45, 7.10. 7.30, 7.45, 8.00, astma. pokrzywka, artretyzm. reumatyzm) 
najsilniejsza dziś indywidualnośc ~·'· 
bieca w świecie filmu roztacza faSLY· 

. ~orm. o godz. 6.45, 7.00, 7.15, 7.30, 7.45, i t. d. do 22.zq • . l ul 6-go s1·erpn1·a zz front 

1

1 t. d. 22.15. • • e~tra w n1edzłele l s.w.ięta: 23,10 1 z • I piętro 
extra w niedziele l swięta: 22.45 przesiadaniem w Marysinie o 23.55; Tel. 184·21.-f'n:vimuie od itodzinv s do 7-ei. 

i 23.35; ' z Tuszyna co 60 minut. W niedziele i 'więta od 10 rano do 12-ej w poł. nujący czar w obrazie 

ftp OC a ł U n B k
jf I do Tuszyna co 60 minut. norm. o godz. 6.40, 7.50, 8.50, 9.50, 10.50 tt••••••••••••••••••• ... •ee•••• 

I r~~1:1: 3o gJ3.~:s ~.45. 7.45, 8.45, 9.45, 10.451 i t. d. do 21.50 ~· Si PIOTR HR 

---------- STACJA LÓDŻ - ZDROWIE ~ • ·do Konstantynowa co 15 minut. odchodzą do lodzt: 
wyświetlany będzie w kinie ? ? ? Pociąid z lodzi: z Konstantynowa co 15 minut. 

do Konstantynowa co 15 minut ?ótm. o godz. 6.05, 6.20, 6.35, 6.50, 7.05, 1. •• , • ,• • , 

norm. o godz. 6.15, 6.30, 6.45, 7.00, 7.15. 1 t. d. do 21.35. Cen~~·~1-•.~iłllillllilllfll 
i t. d. do 22.00. • extra w niedziele i święta: 22.30 i Zdjęcia_ , „ , 

extra w niedziele i swłęta: 22.40, · 23.00; Rys • • • - • 
23.20; I z Lutomierska co 45 minut. i w • • 

do Lutomierska co 45 minut. norm. o godz. 6.15, 7.00, 7.45, 8.30, 9.15 . 
......... ..,..„„••••.-c•••1 · !lorm. o godz. 6.15, 7.00, 7.45. 8.30, 9.15, i i t. d. do 20.30. •••••••••• .... „••••• .... ••• ... • 
: Ani grosza kredytu : 1 

t. d. do 
19

.4
5

; JAK cZĘsTo NALEŻY MYC Nom? 
• • Pociąr.ri odchodzą do lodzi: CODZIENNl'I: · d · d d 

I: 
b,,ezw~zawsiB,głnAięocia Kinfftor[m~a.:,iilw~WBiu,r:e, i_ .... WJ·:d:gc:.02rąłcyJez.ik1~ao Zlne, oaa-• do Radogoszcza, Żabieńca. Kolf'i Obwodowej i z powrotem kursują co 10 minut 

! 
od godz. 6.20 do 22.00. S O 11 

Uwaga: Opłata przejazdowa w extrapociągach normalna, bilety miesięczne 
• Największe w Łodzi Biuro Informac~ . ważne. Kąpiel taka usuwa z~rubienia skóry, 
• kredytowych - 1500 własnych kor- I DyrekcJa powstrzymuje nadmierne wydzielanie 

I pl)ndentów w kraju I zagranicą, Lódzkich Wąskotorowych się potu oraz usuwa 
CEGlELNlANA 15, tel. J..!9-30, dawni•i Ełektrytznych Kolei Do-. L„ ..... =::.:;..•••••••! Lódź. 1 paździe.rnika 1930 roku. azdowych. 

-
• ·•. ' ·„ " „ '::',:· .' ·,. . . ' ~ ~ l : '. . : : 

LEczn1cA 1<1No-TEATR 1 PAN A ELZA'' '· Do'kłó• 
.~~i~~lT scrE~c-t:ł+~l~~y Zl\CHQTll ''1 ·~roll tytułowej: NiezaJ)omniana odtwórczyni głównej roli w filmie KL I N GER 

PRZ\' OORNY M RYNKU fA n p. t. „Miłość", naiienjalniejo; za tragiczka, którą świat przezwał „mistrzynią 
PiotrKowsKa 'l9 i tel I t2·89 ' łez i uśmiechów" Elżbieta Bergner. Potężny dramat duszy Judzkiej, zmaga-

( 
• ' . ) Dziś i dni na~te!)nyeh - Arcydzieło nie sle namiętności, radość, b 61 i żal - przedstawione Jako samoistna akcJ:i. S 

przv orzvstanku tr•mw. oab1anlc~lch Artura Schnltrleza p t. ZdJęć dokonano na tle gór Brawurowe sceny z wyścigów w St Moritz pec. chor. Wenerycznych 
Czvnna od 10-el rano do 7-el wiecz. ' · • · · , • 
W niedziele i świeta do 2-ej DO DOT Sllornycb i WłOSOW 
Wszvstltle specialnm\cl I den1vstvlta. A d • 2 t I 132 28 
Kapiele świetlne. lamoa kwarcowa, f Dr. med. n rzeJa ' e • • 
elektryzacja, Roentiren. szczeołenla. ~t Rł8[Rfi~l od 

9
- u 

1 

od 
6

-
8 

w. analiz~ (moczu. kału. k:wt. olwocrn. , Od 1-2 w Le.:znJcl' (Piotrkowska 62) 

wydzielin ltd.). Operacie. opatrunki. Oalos en e - ----
Wizvtv na mla!:to. W + I • . Nowootworzona 
Porada 4 złote • "" M~nluszlu 11• Wipożiczalnia Ksią.tek 

Porada dentvstvczna oraz wenerolu- • te,efon 63-22. !' • 
eiczna dla chorób skórnvch i wene Nikt nic kupuje, ani me sprzedaje żadnej maszyny, I Chorobv skórlek Kene~sance 

rycznych P'orada 3 złote nOWE'j czy starej, . małei czy dużej, jei:eh nte poinformuje się wet~:~:~:;ta. ee • tł :J 
• Pn:vlmuie od 8-12 Piotrkowska 60, tel. 119-14 

Dr. przedtem w Biurze Pośrednictwa Maszyn t od 5 _ 8 wieci. poleca ostatnie nowości w wielkim 

HUGO 
1 w aiedz. od 10-l wyb?rze. Ka~a i:owość (Pitigrilli, 

. Inż. J u I i u s z Hamer i s ka i ;,w:1~:~~e;i. Smcla1r, Wasserman etc) 

GOLDBLATTI Łódi, 6-go Sierpnia N2 1, tel. 188-58 ~.Drl. ~ml~l[d·~a' Abomnainen.t zł. 2

• 

CHOROBY OCZU " . ' 
PIOTRKOWSKA N2 17, .._ • ~{lai ... ,,.llUVt 

TEL. N2 1a2-eo I ,. 11• • nti J1·u1lł?l-łil..J 

ł'an!0!~0~~16i~01~;~~c~l~czn•c1R' esoro' w sa"ampraowca hodOWJCh 1

łtiewiiiskl !~J!l~W}!!~o~; PQEZERWATYWV 
Dr. med. SDCIC1ahs1:a cho bach •kórnvch j-~-----------

~:n:~::z';."v~hh od i td~e7~z;v~~. ~~.p~~J.NI~iesi3.~ap~~~dze~~!:c~~I~~ 

R E I C H ER uskutecznia na1szybciej Fabryka Resnrów ~~mochodowych I' mAoezodpłcio.wvc~ mtsz analizę charakteru, zdolności, 
I Alf RED H ERMANS ,111. r! ['>Z:l~ ., J Dr~. "'1•1cl·11 ;f~~ft!a~~~:ia·~~r;rś~~1~sw:rł~~saz!z-k~ 

Specjalista chor6b s k6rny chi PtJTimuie od 8-11 pocztowe) na przesyłkę załączyć. 
I wenerycznych. i od 5-9, w niedzie • Warszawa. Psvcho - Grafolog, Szyller-

Leczenie. diatermią. Elektroterapia. Łódź, Sienkiewicza 62 tel l39-13 II~gie podwórze. Ile i ś~ęta od 9-1 • Szkolnik. Nowowiejska 32. 19.ll 
Południowa 28 - tel. 201·93 . . ' . .' . . Oddzielna pocze- JÓZEF Goleniak, zam. w m. Ozorko· 

Od 8_
11 

rano i od 5_ 9 wiecz. Stal• na składzie resory nowe oraz po1edy6cze pióra llag~) róż?vch. maręk. 1ak lralaia dla paó Choroby uszu, nosa wie, ul. Krzeszewskiej, zagubił ksią-
W niedziele od 9_ 1, PP• Ford. Chevrolet, Tatra. Essex. Citroen, Vblppet, Morris ł w1tlf innych I lfardła i krtani. lteczke wojskową, wydaną przez P. K. 

m •• ;mm•:;:•~~;. •e•••••· ~....., 'laió'O Oi!~i I [~~·1~;;~ia';Jf ~~~~!;:~~.~;„'•!fi;,k.~;~~"~ 
H. Lub i cz I Warsztaty numolatorowe H WltllWl~KI IJ)ecjali1ta chorób I Tel. 153-!15 • ~~~~rba.w~~~

0

! ::koJu I kuchni ł!; 
. . , skórnych, wenervcz •••••••••••• sprzedania za bezcen. UJ. Warszawska 

spec1allsta chorób skórnych,we PETE A 'P ftk[ • nyeb i. 1t1<>ciopłeio f d 114. Wiadomość u gospodarza. 
nerycznych I moczopłciowych a • 26 1 l ?.6 87 wycb . o r D ed O 

WZNO.Wlt. !'RZY!ĘCIA Zielona 1oa, tel. 218•87• Cegielniana , te. . · 1 Piołrkowska70 • r. m • r. med. 

!ii~~ Ceg1eln1ane1 nr. 4S ~e,~~:~!:nt::.rE~:„:..-:.::r:=Jca~ · (rót~LTr1a8i:~~ta) k tk d L n. HA LTRE[HT li I il zer 
telefon 141-32 Reperacje lładowanie . • , p . I d 8 30 are •• w Olll'ODa• 

P:z~imuie od Il· 8-10. 12-2. 5-8, w akumulator6w Leczenie lampą kwarcową. d:f.~ ;.n:. od't łym stanie do • CbOT. sk6me i we· ul. Zielona N!! 6 
niedzielę i święta od 9-1 Dla Pati od- Przyj~uje .od 11: 8-~ prnd poł. i od 6-9 do 2.30 PP.• od 6 sprzeda n ta neryczne. I Telefon 185-49, 

dzielna poczekalnia samochodowych i radfowyeb w n1edz1ele 1 6w1ęta od 4odz. 9-1 Ido S 30 w w nie· . d T Piotrkowska 10 Chor skórne • " w1a omość - rau' ' 
UBIORY męsk i e. damskie obuwie, PO NISKICH CENACH dziel• i święta od gutta 9 111, 5, Paylm. 8-3 i 8-9 I wener~cane 
:::wetry. ll;a wv~łatę, Piotrkowska 37, - • - KUCH.AllKA restauracyłna potriebtta 10-l·•i· Oddzielna wlecz. W niedz:lele Przyfm, od 12-2 

1
!!_1 we1śc1e, I piętro ,orówna .50, ResW,ur1&..:Ja _ jpocHkalnla dla pań _,,.. I 6więła 9-1. i 1

1
11-8

1
1, w 



Piłka nożna ra~ ~~.~;k!~c~~!!.t~2' Podokręg pabianicki fa. Z. O. li. S. 
żeńska drużyna ŁKS-u sootka się w powołany do życia W 

nadchodzącą· niedziele w Łodzi z Craco- Na odbytem w ubiegłym tygodniu W!ce-~rezes Szaja (PTC), sekretarz 
Pabjanicach 

vią w koszykówce w walce o tvtuł mi- organlzacyjnem posiedzeniu pabjanick!e Kłys <KE). skarbnik Benke <PSO), refe- Dwa mecze niedzielne 
strza Polski. Wobec doskonałel formy go podokręgu ŁZOGS przy udziale sto- rat spraw sędziowskich Nowak (KE), re 
mistrzyń Łodzi należy Jiqyć się z ich warzyszeń: TS Kruschender, Gimna- ferat Wydziału Gier i Oyscypliny prof. 
wygraną, tembardziej, że Cracovia do- zjum Żeńskie. Gimnastyczne Stow„ Sc- Kiełczewski <Sem. Nauczycielskie), 
znała wysokiej porażki od drużvny po- minarjum Nauczycielskie, KS Burza, Pa I członkowie zarza,du: Knop (Sokół) i Pra 
konanej już przez łodzianki t; t AZS ---: 

1 
bianickie Tow. Cyklistó~, TG. Sokół, 

1 

por~ (Makabi)._ Kom!sja. re~izyjna: p. 
warsz. W razie ewentualneJ wvgraneJ ·RKS TUR, ZSGS Makabt, przyJęta sta Tromarska (Gim. Żensk1e) L1ebsch (KS 
tKS posiadłby najwięcej szans na zdoby I tut podokręgu ŁZOGS i wybrano tym- 1 Burza),. Feliksiński (TUR). ~eferat pra-
cie mistrzowskiego tvtułlL czasowe władze, które ukonstytuowały sowy L1ebsch (KS Burza). 

się następująco: Prezes Szynk . (KE), 

Na froncie. walk o wejście do Ligi 
Prawdopodobnie walka o pierwsze miejsce rozegra 

się między A.K.S-em a Legią 

Burza - Reprezentacja pabi. C·kłaso· 
wYCh klubów 2:0 (0:0). 

Do powyższych zawodów, dochód z 
których przeznaczono na zasilenie fun
duszu na budowę „Pomnika Niepodleglo 
ści" drużyny stanęły w następujących 
składach: 

Burza: Werner, Rauchert I., Gahler. 
Krzemiński, Rost, Górski, Wildeman I „ 
Rauchert Jl, Schaub, Bauer i Bajer. 

Reprezentacja: Kin <KE), Groman 1 
Kozłowski (obaj z TUR-u), Orynstein 
(Sztern), Piechowski <KE), Abstrak (T. 
U. R.). Radziejewski (Sztern), Zawadzki 
(Makabi), Groman· (TUR). fink elstei11 
(Sztern)). Cymberknopf (Makabi). 

Oślizgłe boisko TS Kruschender spo 
wodowało. że zawodnicy początkowo 

W ubiegłą niedzielę odbvł sie tylko je I dzy 82 pp. z Brześcia a 42 pp. z Biafego- go miejsca i wejście do Ligi posada AKS. nie mo~li się utrzymać na nogach i czQ 
den mecz o wejście do Ligi oomiedzy I stoku. Chwilowo prowadzi 42 oo. przed . Lwowska Lechja i mistrz grupy oólnoc- sto padali. Pomimo to gra należała do 
Amatorskim klubem sportowvm a kra- . 82 pp i wileńskim Ogniskiem. I nej zajmą prawdopodobnie dalsze miej- ciekawych, gdyż reprezentacja dołożyła 
kowskim Wawelem. Spotkanie. lak w~a-j W najbliźszym czasie rozooczną się sca. moc ambicji, dzięki czemu w pierwszej 
domo, zakończyło się wvsokiem i zdt;· ·rozgrywki finałowe międzn;rupowe o I Pierwszego list.opada odbejzie się połowie dorównywała lepszemu taktyci 
cydowanem zwycl~stwem drużvny sią- wejście do Ligi. Prawdooodobnie walka mecz grupy poludniowo-zachod11iej \iVar nie i technicznie przeciwnikowi. 
skiej 6:0. Wobec tego, że wszvstkie pra- o pierwsze miejsce toczyć sie bedz1e po- ta - AKS. Dnia 2 !istooadao rozegr:me W drugiej połowie zawod.ów druży
wie najważmejsze spotkania zostały już między amatorskim klubem soort.:Jwym zostanie w Siedlcach decyduiace spotka- na Burzy przeważa i w równych odstę-
rozegrane, można już obecnie orzewi- z Królewskiej Huty a poznańska LegJą. nie pomiędzy 42 pp. a 82 pp. pach czasu zdobywa goale przez W ilde 
dzieć kto ostatecznie zdobedz1e mistrza- ' Największe szanse na zdobvcie oi~rwsze t mana i Rosta. Gdyby nie zwinność i ofarna gra bramkarza Kina Erwina <KE) 
stwo klasy. A. . . . reprezentacja przegrałaby wysoko, lecz 

W grup1.e centrat~eJ mistrz<?stwo zdo • • • . • • 1 wspomniany gracz wydobył chyba z 

by_ła poz~a·~ska LegJa przed WKS.z Ło- OfU"Dlla[JB l ~~w~~1e11~ ~IOflU ~o~·ere11~ w 'o'ile siebie wszystko, gdyż nawet z j edne~o dz1, torunsk1m klube~ sport?wvm 1 w~:- fi , 1 ł metra V.: tadnrm stylu odł~pywat piłki. 
sza wską Skrą .. 'J<.! teJ gruote wszystK1e U , 1 • • Pubhcznośc z powodu mepewneJ po. 
mecze zostały JUZ roze.s.?rane. C. k d ł MI J k b • J gody nie dopisała, lecz mimo to komit~1 w grupie południowo-zachodniej po- 1e awy o czy P• ry a u ow1czowe „Pomnika Niepodległości" zasilił swe 
zostały jesz~ze do r_?~esrrani~ ni~k.tó:e Jutro w czwartek dnia 30 b. m. o godz l O ile sport męski wstąpił jui na wła- fundtJsze o ca. zł. 100. Zawody powyż· 
m~cze, ale n.ie ulega JUZ w~toh"Wosc1, ze l 20.30 w lokalu łiazomiru przy ul. Al. Ko ściwe tory rozwoju i jest ujęty w potę- sze prowadził p. feja - dobrze. 
mistrzem teJ grupy zostame ~matorski ściuszki 21 spędzą wszystkie miłośnicz- 1 żne ramy organizacyjne, o tyle sport *•* 
klub sportowy ze Sląska. _Dru~vna ~a na 1 ki t miłośnicy sportu bardzo miły wie-I wśród kobiet jest jeszcze dość luźno uję- PTC - Sokół. Zawody o mistrzostwo 
3 gry zdobyła 6 punktów t św1et!ly ~losu czór, albowiem p. Mira Jakubowiczowa ty, nie posiada jeszcze tej spoistości i m. Pabianic. 
nek ~rame~ .17:4. Wawel oozosta~1e na : ~tt>s1 odewt p. t. „Organizacja -żY-j rzuNrnści, którą daje rzeczowa organiza Drużyna fioletowych pokazała fauną 
drug1e!11 i:n1eJscu •. a Warta z Zawiercia dowskiego sportu lrnbiecego w Polsce". cja. Otóż znana pionierka kobiecego n~- grę i każdy zawodnik walczvł ambit.me 
na 3-cim 1 ~statme~. . . I Czem jest sport dla kobiet w czasach chu sportoweg~ w Polsce, przewodm- o katdą piłkę, co nie można oowiedzieć 

W grup1.e poł~dmowo-wscbodn1ej mt- dzisiejszych, jak wpływa na zdrowie, I cząca Zrzeszel!-1~ Żyd. Kob. Kl. .s~ort. w o przeciwniku. Jak już nadmieniHśmy w 
strz.ostwo, Jak wiadoi:no, zdobvła ostate-

1 
wychowanie i wygląd 0 tern nie mamy I Polsce? członkm1 egze~utyw,Y swra.towe ubiegłym tygodniu TG Sokół w!nno w 

cz~te. lwowska LechJa przed l!lbelską 1 potrzeby już mówić. Swiadczą o pote- go ~w1ązku „M~kkab1", k1~rowmczka swej drużynie przeprowadzić pe\.rne 
UnJą 1 Sokołem z Równego. W te1 gru;11e 

1 
dze sportu nietylko męskiego, ale i ko- I kob1e~ego kursu ms~ruktorsk1ego w Jó- ; zmiany, gdyż zawodników w drus;iej dru 

zostały !uż również rozegrane wszystkie I biecego wielkie światowe or~an}zacje 1 zefow1e, P· Jakubow1czowa .opowie licz-
1 
żyme ma lepiej wyszkolonvch. 

spotkama. sportowe, instytuty wychowama ftzycz- ~ym rzeszom słuchacz~k .1 sł_uchaczy Po tym zwycięstwie PTC nad So· 
W grupie północnej pozostał jeszcze j nego i wszelkiegQ rodzaju szkoły kobie J":k stwo_rz~ć tę orgamzac1e wsró? ki;)- kołem tabela o mistrzostwo miasta Pa-

do rozegrania decydującv mecz ponuę- ce rytmiki i plastyki. biet, PO Jak_ich drogach !a orgazizacJa bjanic i puhar przedstawia sie uast1tPU· 
z n ==n ma kroczyc, by stworzyc potęgę sporto jąco· 

• _ . ~ia~f :~\~skf~~em nie ustępującą orga j 1° ~· Burza 2 gry 4 punkt. stos. bm· Noioin1k l18 owu Odczyt sympatycznej prelegentki wy mek S.1. . iii wołał wielkie zainteresowanie w sfe- 2 ~· P. T. C. 3 gry 4 pukt: stos. bra-
Dwa protesty. - Echa meczu Ł. T .S.G.- War· rach sportowych 1 jutro zapewnie wszy- mek s.a. • k M •Id • Th• I d k łifik I scy miłośnicy sportu, liczne zapełnią sa- 3 m. Sokół 3 gry O punkt. stos. hra· 
SZ8Wl80 a. - I e I le Z )7S W8 O• Ie Hazomiru. mek0:6. . .. . 

wari I - Liczne kary Odczyt został zor"anizowany przez o tytule mistrza m .. Pa~1am,c 1 zdo-
• znaną i ruchliwą sekcję pań z. K. s. bywcy puharu zadecydu1e medz1elne spo 

Piroteisłtlem Wa~zawianlki prreciwko I roku, drugi dwutygodniową. d'YISkwaliłi- „Kadimah", która dba również o podnie- tkanie między odwiecznemi rvwahmi 
1.1awodom z Rll'chem 1:2 za:jmowa.ł się o- kaqją, ltczą.c od dnia 27.10. sienie poziomu kulturalnego zwolenni-1 PTC - Burza. W razie zwvcięstwn 
statnfo W.G. ii D. Ugi. Ponieważ obee- J~ i Milde oł:r.zymall od W. G. i D. czek sportu naszego grodu. drużyny Burzy, ostatnia nawet w ~ y 
ny na tych zawodaich specjalny delegat Ligi dwutygodniową dyskwalifilka..qję, po Bilety w cenie od 50 gr. nabyć mo- padku przegranej w rewaniowvm sp:n-
Ligi stwierdził, że boisko, na którem po cząiwszy od cLn. 27.10 za faulowanie m. żna w dniu odczytu przy kasie. kaniu z Sokołem zostanie mistrzem. 1 o 
raz pierwszy w tym roht rozgrywa.no meczu ŁTSG. - Wanszawianka w dn. tei zawody te wzbudziły zrozum!ate za-
zawody ligowe, do ro·z~rywek tych abso 18.10 c.h. Kara Ju~a z.06'tała z.a.wiesza- interesowanie w Pabjanicach. srdvż za-
lUJtnie się niie nadaije, a jednocześnie .na na. ipół roJru. Sukces bokserów równo kierownictwo jednej jak i drngiei 
Warszawian.ka tw~, te p'ł"zed me- Konlkiewkz (Gad:>-arnia) otrzymał :n.a I k• h O I drużyny dokłada starań, bv zawodników 
cl!em złożyła na ręce sędziego p. Rutko ganę za niesportowe zachowanie się na PO S IC W S O swych odpowiednio do walki orzygoto-
~ikie.go protest co do stall!U boiska, prze meozu Garbarnia - Warta.. W niedzielę wieczorem rozeizrane zo- wać. 
to uchwalono zwrócić się jeszoze iriaz do NO'Wicki (Warta) ukann'Y został stały w Oslo międzynarodowe zawody 
p. Riubkowskie.go z prośbą o jego opinję. ipr~ez W.G. i D. Ligi dy&cwalifikatjlą bokserskie przy udziale pięściarzy war-

Protest Ruohu, tyczący się izawodów czterotyigodiniową z zawieszeniem na pół szawskiej Polonji, Trzonka z Sokoła łó-
Czarni - Roch w dln. 14.10 został ocLrzu- il"oku za ni~b~!_it>'ieczną grę na meczu dzkiego, Mizerskiego z warszawskiej 

Pllędzynarodowe plany 
P. z. l. A. 

eony :przez W.G. i D. Ligi poni.ewarź Gairibanruia - Warta. YMCA i Konarzewskiego z Łodzi. . 
Ruch prze.di początkiem mecizu nie sko.. Ceibula:k (Legja) za niebe~iec~ i w wadze muszej Sokołowski zajął I Polski Związek lekkoatletyczny pro
rzystał z przysło\llguSącego mu pra1Wa od- ostrą g.rę na meczu Legia - Pogoń, tika pierwsze miejsce, zdobywając pierwszą I wadzi obecnie korespondencie, w spra-
mówienia swej ~ody na sędziiego p. Tar ra:ny zosta!ł dyiskwalifikaaj.ą n.a jeden ty. nagrodę w zawodach. . I wie międzynarodowych spotkan w rioku 
czymsik.ie1go, propon<>W.am.ego przez Cz.ac- dzień, pooząwiSZy od dni.a 27 &topada W d k . . . ż l .. przyszłym, przyczem brane są pod uwa-
nych, na miegsoe nieprzY'byłego, wyima- r. b. . wa ze ?gucieJ z wycie v w Jma· 1 gę terminy następujące: 28 i 29. V1I trój-
czoneg,o przez PKS. arbit:ra. FicMell (Pogoń} ·dtrzymał naganę za Ie Goss (Polon~a). . . mecz bałtycki w Wilnie ~ 4 i 5.VII mecz 

SziaJJ.e!' z~ał prze.z WG. i D. Ligi ni.eoid!Porwiednń..e za·ch01Wame eię aa me- W wa.dze .P1~rkowe.J J:!złałowskt z„ po i z Belgją w Antwerpji; 26.VII mecz ko-
zdyslkwaili'fik01Wa.ny na c.tt-ery tygodnie czu Legja - Po-goli. W?~u zwichmecia ramiema oozostal oez I biecy z Aust·rją w Wiedniu; 1 i 2.VJI!J 
za ositirą grę n.a. °'ecZJU !A:.g'~a - Polo~a Po meczu ł.TSG. - Warszawia.nlka mie3sca. . . . mecz z Węgirami w Poznaniu; 9.VIH 
w dniu 5.10 :r. b. K.a!'a. ta liczy się od 27 doszło do sC'}'6'Ói między usuniętym z bo- . W wadze lekk1e.1 1 półśr~dniei Wolski mecz kobiecy z Włochami w Królewsk. 
b. m. i j.e$łł. już tr.zecią, jaka spotyka tego iska J'Ulllgiem, a iN!TJe.rwowym br.amikia„ I Trzonek pozostah. bez ~rneł~c. . . I Hucie; 15 I 16.VIII mecz z Wt ochami 
g.racza w tym roku. rz.em LTSG. Thielięm. W wyniku tęgo w. ?-'agach półc1~żkleJ i c1.etk1ej ~1- 1 w Warszawie; 30.VIII mecz kobiecy 2 

Zimmer i Deubschman (Pogoń) zostali zajścia Thiel uderzył Jung.a w twarz. I zersk1 1 Konarzewski pozost~h bez mle1sc . Czesfowacją w Pradze; 5 i 6.IX mecz 
u'karan.i przez W. G. i D. Liigi za ostrą Sprawą z.airuteres?"W.aił się Y'.·G· _i J?· Li:gi Boks~rz:y polsc~ "'.'Y_warh barzdzo i.Io l z Oiech<;>sl.owacją w Krakowie; 13.IX 
igirę na m•eczu Cziami ...... Podań w dn. który ukairał Th1efa sz~eicmuie,s1ę-czną bre wrazeme. Nasi p1ęsclarze wracają mecz kobiecy z Szwecją w Sztokholmie 
5.10 r. b., pie.?1Ws,zy jednotyigodniową l d~kwiali.fikaaia Uczą,'C od dnia 27.10. twe wtorek do Warszawy, wobec trudno ,3 ł 4.X mecz z Rumunia. w Bukareszcie. 
dyslkwalillkacia z z.awieszieniiem a.a pc5ił ści urzadzenia dalszych meczów. 
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:fprODJf;O 
porW'onla denera· 

la Huilepowa 
aressfon>onv przez ll'ła• 

dze t:liińsfile' 
Charbin, 29 patdziernika. 

Pisma charbińskie donoszą, iż w ttan
kou władze chińskie aresztowały urzęd
nika sowieckiej misH handlowej w Chi
nach, Lik ma na. 

Po aresztowaniu Likmana i w związ
ku ze sprawą tego aresztowania przybył 
do Szanghaju z Władywostoku sowiecki 
uirzędnik Roszańs.ki, który przydzielony 
zostal do sowieckiej misji handlowej w 
Chinach, rozpoczął starania o zwolnie, 
nie Likmana. · 

Władze chińskie wwzięfy podejrze
nia, iż Roszański nie jest tym, za które
go się podaje i dowiedziały się wkrótce, 
iż jako Roszańskl wYstępuje w Chinach 
były urzędnik sowieckiej misji handlo
wej w Anglji, Ropczewskij, znany jako 
wspófpracownik G.P.U. 

Pod nazwiskiem LĄmana mial Rop
czewskij brać udział w porwaniu gen. 
Kutiepowa. 

Po otrzymaniu tych wiadomości wfa-· 
dze chińskie zarzą.dziły aresztowanie 
podejrzanego czekisty. 

Klęskę bezrobocia 
zwalczyć może tylko 

ogól oo-światowa 
współpraca 

Paryż, 29 października. 
W sobotę odbyło się w Międzynaro

dowej Izbie Handlowej pod przewodnic
twem b. premjera Theunis, a przy wsp6l
udziale ministra PLrelleeg.o, pp, Mendel
sohna, Balfoura i innych nadzwyczajne 
posiedzenie komitetu wykonawczego Iz
by w związku z coraz bardziej wzrasta
jącym kryzysem gospodarczym i ogól-
nem bezrobociem. 1 

Komitet wYkonawczy wbrew obecnie 
panującym tendencjom, usHującym di
kwidować kryzys przez poszczególne 
organizmy państwowe, przyszedł do 

lub k ski 

Ślub króla bułgarskiego BorYsa z księżniczką włoską Giowanną odbvł się nie
zwykle uroczyście w Assvżu. Na ilustracji naszej widzimy orszak ślubnv: pierw
sza para - król Ferdynand bułrrarski i królowa Helena włoska, dru2a para -
król Wiktor Emanuel włoski i królowa-matka Zofja grecka. trzecia oara -
książę Cyryl i księżniczka Eudiksja bułgarska, siostra i brat króla Borys a, 
czwarta p~ra - ar-cyksiaże Humbert i księżniczka Mafalda włoska. brat i sio
stra Giowanny, piąta para - książę filip Heski i księżniczka Maria włoska. 

ea44 . c•~AWatllll!!!~ Q n; 1 CT ~ 

uzo 

Królewska para po ślubie oouszcza ko· 
ściół św. Franciszka. ... „„ •• „ ••••••••• „.„ •••••• 

Jłrcv61sliup ~olił• 
n> Luropłe 

przekonania, iż jedynie drogą wspótpra- : . 
cy. i por~.zumień o~ólno-śwlatowyc~ I Bohaterscy lotnicy francuscv Coste i Bellonte, powrócili z Amervki do Pary- , Je~en z naJwy~szych duchownvch J:l· 

mozna do1sć do wYntków. konk~etnycn. ża, po odbyciu gigantycznesw lotu transatlantyckiego, powitani przez wie:oty- ponskicb, arcybiskup miasta Tokio, Nit· 
. Rada Izby na s~el'l}.P?Sl~dz~mu g~ud- 1! sięczne tłumy. U góry: Coste i Bellonte. U dołu: spontaniczne owacie wieloty- scbischu Nogutscbi, przybył do Europy, 

n10.wem ma w 1!1amfessc1e, Jaki ogłosi do sięcznych tłumów przed ratuszem paryskim. celem zwiedzenia szeresm stolic europei· 
świata ekonomicznego wypracować ra- - skicb. 
my i wskazania dla takich porozumień. ' ••••••••H ••••••••••••••••••••' 
Polskę w zastępstwie ministra Gliwica 
reprezentował p. Janusz Żóttkowski. NO\VV PREZVDENT BRAZVUL 

Stany Ziadnoczona 
. chcą pośredniczvć między 

Wiochami a francią 
Londyn, 29 października. 

„Times" donosi z Waszyngtonu, że 
pogłoska o zamiarze Stanów Zjednoczo
nych wystąpienia w charakterze Pośred
nika, celem usunięcia nieporozumień po
między Francją a Włochami, pctwierdza 
się. Rząd Stanów Zjednoczonych udzieli 
odpowiednich instrukcyj swoim przed
stawicielom w Paryżu i· Rzymie. Jed
nakże szczegóły tej akcii trzymane są 
narazie w tajemnicy, gdyż ujawnienie 
ich w chwili, kiedy próba St. Zjednoczo
nych znajduje się w stadjum początko
wem mogłoby zaszkodzić zamierzonej 
akcji. I 

l Generał Vargas, jeden z przywódców 
Policja amerykańska zastosowała w tych dniach po raz pierwszy 2azy dymne rewolucji, został wybrany prezydentem 
przy walce ulicznej z demonstrantami. Nowy ten system okazał sie bardzo sku- ·przez juntę wojskową w Rio de .Janeiro 

teczny, wobec czego używany będzie obecnie stale. I i przyjął to stanowisko. 
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PRENUMERATA • • . . · 'Sruszne reklamacie heda uwzidedniane, o ile 
• I~ • nnJnszenv ""', ZWYCZ~JNE: 12 gr. za wiersz mt.ti,metrowy (na strom~ 10-szpalt) wniesione ?eda. nai?óźn i ei w ciagu t~godnia 

W Łodzi 2.90 zł. miesleczn!e. - Zamiejscowe '-!!i~ _, t t. • W TEKSCIE: 50 gr za wiersz m1ltmetrowy, (na strome ~ 4-szoalt.) od ukazania s1e 01enysze.go ogf_o-;zema. lub 

3
·"'" r m· · · _ z n· 5 60 I · _ NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr .• wyiel 40 gr. za wiersz mil. (na str, 4-szp.) Zarecz nlezwloc.znle 1? 0 uk a z~nm s1~ dru!!;ie_go z rzedu 
"" z . ies1eczme. agra 1ca . z m1e . • . . . . . . . 01tlosz:ema te1 same1 treśct co p·erwsze -

slecznle. _ Odnoszenie do domów 40 groszy 11 zaslu_b. po tekści e 10 z:I. z.a . m1e1sce zastrzezone spec.1alna ~oplata . ~am1 e_isco:ve o 50 ~roc„ Omv!ki .. któ r_e zasae:lniczo nie zmlcn iaia treści 
zagra ni czne o 100 proc. drozeJ Za terminowy druk ogloszen Admin1strac1a me odpowiada og!oszema. ni e upowa żn;aia do ża d an ia zwrotu 

~ekopisów niezamówionych nie zwraca sie. Drobne 15 groszy. - Najmniejsze zl. 1.50 poszukiwanie pracy 10 groszy. na jmniejsze 1.20. zap!atv lub powtórzenia ol!!oszen'ia 
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